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CIĘŻKA SYTUACJA GOSPODARCZA NIEMIEC. 
Gwałtowny spadek akcyj na giełdzie berlińskiej.— 

Rząd zaostrzył ograniczenia dewizowe. 
S ł a b a t e n d e n c j a d l a m a r k i n i e m i e c k i e j . 

Berlin, 18 kwietnia. 
•^ADDowodem trudnej sytuacji de-

J°vvej Niemiec jest wydane dziś roz
sadzenie Banku Rzeszy, 

^°STRZAJĄCE OBOWIĄZUJĄCE 
^ OGRANICZENIA DEWIZOWE. 
^ waluty, którą wolno wywozić 
^siecznie zagranicę została obniżona 
| ! 0 m k . d 0 50 mk. w gotówce. Róż-
^ 1 5 0 mk. można wywozić wyłącz
na w Ustach kredytowych lub czekach 
f ą r Ó Ż n y c h - Każdorazowy wywóz ma 
j • Donad dopuszczalną normę wyma-
w oficjalnego zezwolenia urzędu de-

^ °we rozporządzenie wprowadza 
^ "aczne ograniczenia w obrocie pa 

a t»l wartościowemu 

M 
Berlin, 18 kwietnia. 

ljH5l|^T) Na dzisiejszej giełdzie ber-
? i iżl!^ u ^ a w n ' l t a s^ Poważna tendencja 
cjj . W a - W ostatnich dniach tenden-
me Kidowa była wprawdzie słaba, 
W W y l c a z y w a l a jednak poważniej-

V c h wahań. 
d z J s l e i s z y s t a * P ° d hasłem 

zwania się przez publiczność pa

pierów wartościowych. Znaczne wzmo 
żenje podaży przy równoczesnym bra
ku popytu wpłynęło na poważną zniż
kę kursów. 

Sytuację tę przypisać należy przede ( 

wszystkiem niepewności co do wyni
ków konferencji dłużników niemiec
kich, zapowiedzianej na koniec miesją-

HIII!!. i"!>'!l!!!!!'!l 

Rakowski zrywa z Trockim. 
Ostatni wybitny opozycjonista ukorzył 

się przed Stalinem. 
Moskwa, 18 kwietnia. 

(Pał) — „Izwieslja" i „Prawda" dru
kują obszerny list jednego z najwybit
niejszych zwolenników Trockiego, Ra
kowskiego, w którym ten zrywa wszel- nie uwzględniona. 

rytetowi Stalina. Fakt wydrukowania l i 
stu Rakowskiego, przebywającego obec
nie na zesłaniu w Barnauł iZachodnia 
Syberja), świadczy, że prośba jego zo6ta 

W ten sposób powróci do partji ostat kie stosunki z Trockim i prosi o przyję
cie go spowrotem do partji na zasadzie I ni wybitny opozycjonista, 
całkowitego podporządkowania się auto 

Hitlerowcy chcieli oderwać Kłajpedę od Litwy. 
W eg I srajcie: wicIKiiBgm SB*i$l«u. 

ca i krążącemi w związku z tem njepo-
kojącemi pogłoskami. Niektóre papiery 
wartościowe straciły dziś 5,75 procent. 
Tendencja zniżkowa trwała po zam
knięciu giełdy. 

Warszawa, 18 kwietnia. 
(PAT) Tendencja na giełdach euro

pejskich była w dniu dzisiejszym nao-
gół zupełnie odmienna od wczorajszej. 

Wobec wczorajszej zwyżki dolara i 
funta, wystąpił dzisiaj bardzo poważny 
spadek waluty brytyjskiej obok mniej 
znacznej obniżki dolara i lira włoskie
go. Berlin jest naogół w dalszym ciągu 
dość słaby, słabość ta jednak przeja
wia się niejednakowo na różnych gieł
dach. 

"t. Leon Barański 
tyrektorem naczelnym 

Banku Polskiego. 
| B Warszawa, 18 kwietnia. 

tSow' i k y Polskiego zamianowała na 
°lski' naczelnego dyrektora Banku 

£ e8o dr. Leona Barańskieg. 
^ tę° l y c n cz a s dyr. Leon Barański był 

V slawą i"aczelnego dyrektora dr. Wła-
fly 2 * Mieczkowskiego, który ustąpiw 
\ M "^ku Polskiego po przeszło'10-
n°Wisk a l a l n Qści, obrany został na sta 

0 Prezydenta m. Pozna/nia. 

' 0 gór lodowych 
k a ż o n o na Atlantyku. 

Boston, 18 kwietnia. 
^ ~~~ W Północnej części Atlanty
d ę U N V a *°no °kolo 40 gór lodowych, 
\ s t ó

 s l a ao w - , ą niebezpieczeństwo dla 
— W związku z tem, wydano 

* s a d z e ń specjalnych. 

^strofa hydroplanu. 
°*6b poniosło Śmierć. 

Paryż, 18 kwietnia. 

Ryga, 18 kwietni!?^ 
(Pat) — Korespondent „Siegodnia" 

donosi z Kłajpedy, że podczas ostatnich 
rewizyj i aresztów w ręce władz wpadł 
materjał stwierdzający, iż kłajpedzkie 
zrzeszenie narodowo-socjalistyczne, przy 
gotowało szczegółowy plan oderwania 
kraju ktajpedzkiego od Litwy-

» » 

• Ryga, 18 kwietnia. 
(Pat) — J . Kłajpedy donoszą, że wczo 

raj znaleziono w rzece zwłoki członka 
partji narodowo-socj. Jezulicza, który 
dnia 23 marca wyszedł z domu i zaginął. 
Morderstwo nosi charakter polityczny— 
istnieją podejrzenia, że dokonane zosta
ło przez towarzyszy partyjnych z obawy 
by Jezulicz nie zdradził władzom zna
nych mu kompromitujących szczegółów 
dla działalności miejscowych narodów, 
socjalistów. 

Sekta murzyńska, która składa ofiary ludzkie. 
Policja amerykańska stoczyła walkę 

ze zwolennikami kultu „Woudu". 
Paryż, 18 kwietnia. 

(Pat) — Agencja Hayasa donosi z De 
troit o manifestacji murzyńskiej, mają
cej na celu zaprotestowanie przeciwko 
zamknięciu przez władze „Uniwersytetu 
Islamu" i oddaniu pod sąd 14-tu „profe
sorów" tego uniwersytetu. — Instytucja 

ta jest nową manifestacją kultu „Wou-
dou", zakazanego przed dwOma laty na-
skutek ujawnienia faktu składania 
ofiar ludzkich. W czasie rozpraszania tui 
mów, zraniono 15 murzynów. — Tłum 
stratował 6 policjantów. 

Póiska ekspedycja 
naukowa 

powraca z Argentyny. 
Paryż, 18 kwietnia. 

(Pat) — Agencja Havasa donosi z Bu
enos Aires, że naukowa ekspedycja pol
ska, która zdobyła szereg szczytów w 
Andach, wyruszyła w dniu dzisiejszym w 
powrotną drogę do Europy. 

Jewticz w Ankarze. 
Ankara, 18 kwietnia, 

(Pat) — Minister spraw zagr. Jugosla-
wji Jewticz wraz z towarzyszącemi mu 
osobami przybył do Ankary, witany na 
dworcu przez Tefik Ruszdi Beja, wyż
szych urzędników min. spraw zagr. oraz 
przedstawicieli rządu. Tłumy, zebrane w 
pobliżu dworca, entuzjastycznie witały 
gości jugosłowiańskich. 

Coty finansuje faszystów francuskich 
C z ł o n K o w i e o r g a n i z a c y j m o n a r c h i s t y c z n y c n są u z b r o 

j e n i . — B u r z a n a p o s i e d z e n i u Komis j i ś ledczej . 

B *t) ^ ? 

i^Jtydro i B i z e r t e donoszą o katastro-
v k t u na • wojskowego. Aparat po 
"a tych Z l < : m i C . ogarnęły płomienie, 
I t J : Mota ^ ś m i e r ć załoga, złożo-

•istv j a> ]ego pomocnika, radiotele-
QWuch mechaników. 

Paryż, 18 kwietuja 
(PAT) Komjsja dla wyjaśnienia wy 

padków lutowych przesłuchiwała m. in. 
wiceprzewodniczącego „Krzyża Ogni
stego" Pozza di Borgo,' k tó rys tw ier -
dził, że organizacja ta początkowo oy-
ła finansowana przez Francols Co-
ty'ego, obecnie zaś nie korzysta :• żad
nych subwencyj j utrzymuje sie ze skła 
dek członkowskich. 

Zdaniem świadka, „Krzyż; Ognsty" 
me zmierzał nigdy rozpędzać Izby De
putowany : l i . lecz domagał sie jedynie 
silnych rządów. 

Podczar. zeznr.nia doszło do zabaw
nego wydarzenia. Borgo o-wiadcy l . 
iż na nodsTa.Wle poszukiwań._arch:\vai-
nydi :?'oże stwierdzić żc, b. premier 

Chautcmps jest masonem 32 stopnia i 
piastuie godność najwyższeeo księcia 
tajemnicy królewskiej (Subllme Prince 
du Royal Secret). Przewodniczący ko
misji zaznaczył, że sam należy również 
do masonerji i może zapewnić świadka 
że w jego najbliższej rodzinie są rów
nież masoni 32 stopnia. 

Przywódca „Jeimesses Patriotes" 
Talttinger twierdził, że organizacja ta 
jest antykomunistyczna. Celem jej jest 
zwalczanie w okresie wyborów kandy
datów, których organlzacia uważa za 
agentów moskiewskich oraz przeciw
działanie wszelkim ruchom rewolucyj
nym ze strony skrajnej lewicy. 

„Jeuncsses Patriotes" liczy 200 tys. 
członków i ma budżet półtora miljóna 
franków rocznie. Organizacja pozosta

je w luźnych tylko stosunkach z „Krzy 
żem Ognistym" i „Action Francajses". 

Paryż, 18 kwietnia. 
(PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisji parlamentarnej dla wyjaśnienia 
wypadków lutowych, podczas przesłu
chania jednego z przywódców „Action 
Francaise" admirała Schwerera doszło 
do gwałtownego Incydentu. Admirał 
Schwerer zeznał mimochodem, że wy
da! polecenie uzbrojenia członków „Ac
tion Francaise", aby mogli odpowie
dzieć na ataki napastników, 

Oświadczenie to wywołało burzę 
wśród lewicowych członków komisji. 
Komunista Ramette nazwał admirała 
zabójcą. Socjalista Salette groził zło
wrogo starcowi. Przewodniczący z tru 
c'em uspokoił wzburzenie. 

6* 



Str. 2 :19. iv 1934: ;Nr. Wrzenie wśród urzędników francuskich nie ustaje 
Zapowiedź nowej demonstracji przed ratuszem paryskim. — Zwoln ień 

ze służby urzędników, którzy agitowali za strajkiem 
Paryż, 1 8 kwietnia 

(Pat) — Ostatnie manifestacje urzęd
ników, protestujące przeciwko zarządze
niom oszczędnościowym spowodowały re 
presje ze strony rządu. W stosunku do 
67-niiu urzędników podległych minister
stwu poczty i telegrafów, zastosowano 
sakcje. Kilku urzędników zwolniono ze 
służby, innych przeniesiono na stanowi
ska, na prowincji, innym wreszcie wyto
czono dochodzenia dyscyplinarne, bądź 
też udzielono surowej nagany. Również 
wymówiono pracę 1 1 - t a urzędnikom men 
nicy państwowej oraz zawieszono w urzę 
dowaniu kilku mechaników ze służby 
radiotechnicznej. 

Zarządzenia te wywołały wrzenie 
wśród zatrudnionych, którzy postanowili 
z tego powodu zorganizować w dniu ju
trzejszym demonstrację przed ratuszem 
paryskim. 

Niezależnie od tego, generalna kon
federacja pracy ogłosiła n o w ą odezwę, w 
której protestuje przeciwko polityce ob
niżania zarobków i uposażeń, co pozba
wia podstaw egzystencji pracowników 
zakładów użyteczności publicznej. 

Szczególnie ostro generalna konfede 
racja pracy występuje przeciw sankcjom 
» zarządzeniom dyscyplinarnym w sto

sunku do pracowników, którzy, /daniem 
odezwy, ograniczyli się jedynie do rpo-
kojnego protestu przeciwko dekretom, 
które godzą w ich najżywotniejsze ich 
interesy. 

Paryż, 18 kwietnia. 
(Pat) — Rząd zamierza orzystąpić w 

najbliższym czasie do akcji, mającej na 

celu obniżeni* cen. Plan tei akcji *ost|\< zenlantów władz 
nie opracowany przez ministrów Herrio handlowych, 
ta i Tardieu 

„Ami de Peuple" podkreśla, że koszty 
utrzymania we Francji są wyższe, niż we 
wszystkich innych krajach Europy. — W 
związku z planami rządu, odbyła aiq dziś 
w prefekturze policii konferencja repre-

i przedniawicicli 51 

Paryż, 1 8 kwie*11'*! 
(Pat) — Jak podaje „Le Matifl'>L 

mjer Dourmergue wygłosi w dniu 2 1 D , 
przez radjo przemówienie, w k', J 
omówi wszystkie ważniejsze zagadn" 
interesujące obecnie rząd francusk'-

NR. '06 

Trocki n i e opuścił jeszcze Francji 
w Hiszpan!' 

l i i 
V 

"ni 

Ł,włrił 
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Większość państw odmawia mu prawa pobytu—Czy osiedli sie on 
cusliego, która zaskoczyła go w tno-jwiększość państw w Europie o d r T l S ' > 

menele wykańczania większego dzieła i 'I rockjemu prawa pobytu 
Paryż, 18 kwietnia. 

(PAT) Havas donosi, że do chwili 
obecnej Trocki nic otrzymał zawia
domienia o nakazie opuszczenia granic 
Pranej'. W wil l i Kcr-Mjnioue czynione 
S F , jednak gorączkowe przygotowania 
do wyjazdu Trocki ze swymi sekreta
rzami porządkuje akta i książki. Trocki 
jest przygnębiony decyzją rządu fran-

0 Leninie. 
Jeden z sekretarzy Trockiego c-

świadczył dziennikarzom, że dotych
czas Trocki nie wybrał jeszcze miejsca 
gdzie zamierza sję osiedlić. 

•Sprawa ta nie jest łatwa ponieważ 

Wobec projektów osiedlenia 
Troć-.'ego w Hiszpanii, dzienmki 
szą, 70 interpelowany w tei sPra., 
hiszpański minister spr. wewie 
oświadczył, iż dotychczas nie *'y"jiJ 
wał Trockiemu żadnego upoważni 
na pobyt na półwyspie Plreneisklf 

Dymitrow pisze książkę 
o h i t l e r o w s k i c h Niemczech. 

Mcskwa, 1 8 kwietnia. 
(Pal) — Przebywający na kuracji w 

lednem z 6anatorjów w Moskwie, Dymi
trow, pracuje obecnie nad książką o hit
lerowskich Niemczech i procesie lipskim 

Protesty ludności polskiej w Czechosłowacji 
przeciw szykanom, stosowanym w dalszym ciągu przez władze/ 

Kobotnicy polscy wyrzucani z pracy 
sach państwun 

kjch dla miejscowej ludności PjJJjJ 

'ej. V 

s r a 

Morawska Ostrawa. 18 kwietnia. 
(PAT). W Bystrzycy na Slasku Cze 

skjm odbyło się zgromadzenie miejsco
wej grupy Stronnictwa Ludowego, w 
obecności prezesa stronnictwa Dosia dr. 
Buzka. 

Na zgromadzeniu uchwalono rezo

lucję, w której zebrani domagają się 
równouprawnienia mniejszości eolskiej 
pod względem kulturalnym, gospodar. 
czym | społecznym, protestują przeciw
ko zwijaniu reszty urzędów autonomlcz 
nych Śląska i przenoszeniu ich z Opa-
wy do Berna, domagają sie pracy w la-

S * c i ; 
łn„ , 1 a 

Wack; 

p r z y c z y n i ssę do wzrostu pomyślności również w innych krajach 
Londyn, 18 kwietnia. 

(Pal) — Cała prasa angielska entuzja 
stycznie przyjmuje propozycje budżeto
we kanclerza skarbu Chamberlaina, na
zywając jego budżet budżetem odbudo
wy dobrobytu gospodarczego. Nawet so 
cjalistyczny „Daily Herold" nie występu 
je z ostrzejszą krytyką. 

Londyn, 1 8 kwietnia. 
(Pat) — „Times", komentując cyfry 

budżetu brytyjskiego oraz przemówienie 
lorda kanclerza Chamberlaina pisze, iż 
Wielka Brylanja może powinszować so
bie, iż wykazuje nadwyżkę budżetową w 
czasie, gdy inne kraje uginają się pod cię 
żarem deficytu 

Dziennik przypomina jednakże, że 
najniższy punkt depresji wypadł w An
glji w czasie, gdy w innych krajach pa
nowała jeszcze względna pomyślność. 

Fakt, iż Anglja wkroczyła' obecnie 

wyraźnie na drogę powrotu normalnych 
warunków, przyczyni się do przywróce
nia zaufania w calem Imp. Brytyjskiem. 

Powrót normalnych warunków — pi
sze dziennik — podobnie jak i depresja, 
są zaraźliwe. Wzrost pomyślności Wic i 

normalnych stosunków i pomyślności w 
innych krajach — Nie należy jednakże 
zapominać, iż całkowity powrót norm&l 
nych stosunków i pomyślności Wielkiej 
Brytanji zależy od powrotu normalnych 
stosunków na całym świecie i od ożywi* 

sach państwowych I hutach tr̂ IlTp 'nJ* ta ih 

przyjmowania wychowanków sz*0* J >> ftr 

"skich do urzędów" I przedsiębiorstw
 pjj jj*ricz 

stwowych. Wprowadzenia napisowi ' 
skich do urzędów na Śląsku, P̂ \!5| -
polskiej szkoły wydziałowej w EW 1 

cy na etat publiczny, wpłacenia y l 

przez żandarmerię przeciwko Po|$ń; 
Mor. Ostrawa, 18 kwietnia <R*U 

klej Brytanji, przyczyni się do powrotu nia się międzynarodowego handlu. 

Na szybie Gabrjeli w Karwio'* 3 
dącym własnością tow. górn iczo '^ 
czego, zwolniono w tych dniach * ™ 
18 górników narodowości polski*; 

W Gruszowie kolo Ostrawy ^ 
no z pracy nad regulacją Odry 3 
ników obywateli polskich, podając 

motyw obecne naprężenie sto*"' 
polsko-czeskich. 

* Mo 

&3 
"Ile 

do 
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Niemcy przyznały się do zbrojeń* 
wobec czego Francja nie może pójść na żadne ustępstw] 

Nowe maczki stemplowe. 
Warszawa, 1 8 kwietnia. 

(Pat) — Zostały wypuszczone nowego 
typu znaczki stemplowe wartości: 3 zl., 
1 l\. 5 0 gr. — Dotychczasowe znaczki 
stemplowe powyższych trzech kategoryj 
mogą być używane tylko do dnia 1 5 ma
ja 1 9 3 4 r. włącznie. — Nieużyte znaczki 
dawnego typu, zostaną wymienione na 
Tnaczki stemplowe, będące w obiegu, w 
razie przedstawienia ich do wymiany w 
czasie od dnia 1 maja 1 9 3 4 r, do końca 
maja 1 9 3 4 r. 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

T$mt w R o z m a i t o ś c i 
(dawn. Teatr Miejski) 

CEGir- ...ANA 27. TEL. U2-2S. 
OSTATNI TYDZIEŃ gościnnych występów 

Teatru mm A R A R A T " 
Kier. Art. Al. Broderson, 
Przebojowy program p. n. 

m m , , E m i y c m . . 
w 2-ch częściach. w lfi obrazach, 

reż. Dzlgan, Sziimachcr. Confcrencicr Wł. Oodlk. 
Dziś 1 przedstawienie na rzecz Tow „Toz", 

lJocz. punkt, o g. 9.IS. 

Paryż, 18 kwietnia. 
(PAT) Wręczona wczoraj wieczo

rem przez ministra Barthou charge 
d'affaires Wielkiej Brytanji Campbello-
wi odpowiedź farticuska obejmuje trzy 
strony pisma maszynowego. Stanowi 
ona uzupełnienie pierwszej odpowiedzi 
francuskiej, pnzesłanej do Londynu w 
dniu 6-tym kwietnia. Ogłoszona ona zo
stanie natychmiast po wyrażeniu na to 
zgody ze strony Londynu. Z treści no
ty wynika, że gdyby nawet Francja 
skłaniała się ku proponowanej konwen
cji to wzrost wydatków wojskowych 
Rzeszy I odpowiedź niemiecka na żąda
nie Anglji udzielenia wyjaśnień odstrę-
czyłyby od tego. Ogłaszając poważne 

wydatki, przeznaczone na cele wojsko
we, 
Niemcy stwierdzają swa wole do zbro
jenia się wbrew przyjętym poprzednio 
zobowiązaniom 1 nie czekając nawet na 
zakończenie rozmów rozbrojeniowych. 
Francja nie mogąc w tych warunkach 
dać wyrazu swej woli pokojowej przez 
wyrzeczenie się bezpieczeństwa, i wo
bec nitedoprowadzenia do pomyśilnych 
wyników dwustronnych rozimów pomię
dzy wielkiemi mocarstwami zatrzymała 
się na rozwiązaniu genewskiem, pozo
stając wierną swej tradycyjnej polityce. 
Nota wyraża następnie ubolewanie, że 
Francja nie mogła odpowiedzieć w spo
sób mniej kategoryczny na pojedyncze 

l|l!lllllllll!llU||!lllllll!lllll!!IW 

Misja Titulescu w Paryżu. 
Paryż, 1 8 kwietnia. 

(Pat) — O pobycie ministra Titulescu 
w Paryżu, dzisiejszy „L'Ouvre" pisze: 
Titulescu omawiał wczoraj z ministrem 
Barthou sprawę przystąpienia Bułgarji 
do paktu bałkańskiego. — Bez Bułgarji 
pakt bałkański traci prawie całkowicie 
swą rację bytu w tej części Europy, 
gdzie ostatnie przemówienie Mu6solin!e-
go wywołało tak silne wrażenie. Mini
ster Titulescu, którego zręczność dyplo
matyczna stoi ponad wszelkiemi po
chwałami, omówił z Barthou możliwość 

wysiłki Wielkiej Brytanji, k tóryśJ 
niosłość 1 przyjazny charakter # ^ : \ w * n 
ocenia. W końcu nota wyraża na^, 

1 
o* 

te* 

że motywy decyzji Francji zroz^ 

T r o r i r j o ma nafiłonit $ ł u f g a r f ę d o p r z u s f o p i e n J o 
d o natktu foattźamstzieiło 

zadowolenia się Jugosławii, Rumunji, • I I U W « r o ouuzeiu memiec s ta i i " , , ; ) l p v 

Grecji i Turcji podpisaniem z Bułgarją | znanie sę do zbrojeń. W ten SP0$ {Ą 
paktu o nieagresji, aby w ten sposób j stawa, na której wszczęte zostaj. J 
umożliwić Bułgarji przystąpienie do pak 

zostaną w Anglji, której oplnja V^J[ 
na uświadomiła sobie ostatnio ^ , c / l 
jące niebezpieczeństwo zbrojeń ĄLjr 
ckich, w szczególności nlebezp'* ^ 
siwo, jakie stanowi dla Londynu w 

two Rzeszy. 
- • Paryż, 18 k w l * ^ 
(PAT) Cala prasa dzisiejsza *j!Lt 

notę francuską przesłaną do Lofldyjg 
odpowiedzi na zapytania rządu "cif\ 
skiego co do gwarancyj bezP'e^, 1*1 
stwa. Dzienniki podkreślają, tĄ 
nocie na podkreślenie zasługuje P j ł 
wszystkiem łakt, Iż przyjęta 0 , , a . , , ,e' 
przecz radę ministrów Jediiomy* 11? 

„Le Journal" poddaje ana l i z j Ł 
z w. pnzez siebie zmianę frontu. ' ' ^ 1 
zamiast wręczyć w Londynie %||L 
waną tam listę gwarancyj, koni|JI , c i 
my anglikom, że odpowiedź n l E I ' N R J 
na kwestjonarjusz brytyjski w U R 
nowego budżetu Niemiec stan o v) 

10 

tu bałkańskiego. Ten pakt c 
dałby pewność, że Sofia nie ucieknie się 
do gwałtownych środków, mających na 
celu rewizję jej granic. Jest rzeczą oczy 
wista, że Francja może wiele zrobić, aby 
zobowiązać Bułgarję do podpisania tego 
paktu o nieagresji i współpracować w 
ten sposób w dziele ostatecznej stabili
zacji na B?H:-" -I?"h. 

poszczególnej |(| wania pomiędzy c , ^ 
stwami. za zgodą komisji gló\v1

 j c f^ 
ferericji rozbrojeniowej, to zn. 2 ' f ( i •,. 
nie wszelkiego powiększania ii 
przestała istnieć. Do oceny s y l W S 
prawniona jest jedynie komisja ^ Ą 
.leżeli uzna ona. że należy w y ' ^ ' ^ . ^ 
dę na zbrojenie *ic Niemiec. [ ĄS<V' 

Powrócić do u-

Dii 1 

można wrro 
IV! f . , l 1 - " ' 

' / a ' S i 
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. 5 o l i n i broni niepodległości Aus y. 
pretendenci do tronu austrjackiego.— Nowa grupa monarchistów 

austrjackich dąży do utworzenia królestwa narodowego-
Pat) Rzym, 18 kwietnia. 

Wizyta przywódcy Heimweh-

enia 
iki <* 

s p r , 3 
ie irtp 
vaznl ( l 

iskW 

icji 

Disó^K 

fy , " . Ł j i a JJIŁJ-W y i i c i l l l wien-
mie r ' a ckiej ks. Starhemberga w Rzy-
Sy ' ^Wo ła ła w tutejszych kołach pra
nie panicznej zrozumiałe zaciekawię-
stMv k y ł ^ t ą k 0 m c n t u i a . i a k o dowód 
sPraw sainteresowań rządu włoskiego 
iasa, Austrji, której niepodległość jest 
k . ^ y m postulatem włoskiej polity-
. ^ r a a l C 2 n c j . 

H tut • ? ? k u z tą wizytą, przypomina-
ryjK ^ niedawne doniesienia prasy pa-
nĵ  elf_która zwracała uwagę na nowe 
stron Pleczeństwa, grożące Austrji ze 
Hyc]AClYnników narodowo-socjalistycz 
toŷ 1 *^ 0 re, zarzuciwszy taktykę gwał-
do 0^.c" Posunięć, dążyć mają obecnie 
PagĴ Snięcia swoich celów przez pro-
litrw.S'Jaką mieliby prowadzić liczni 
tnag.Cl .niemieccy, dzięki zamierzonemu 
*yja>!?lu °Sraniczeń paszportowych, na 

w,r 2 Niemiec do Austrji. 
l , Z ?f a Starhemberga uważana jest 

'^6 \v d°wód stałych i czujnych wy-
f̂lia • 0 cb> zmierzających do wzmóc 

Ptje . 1 Popierania elementów, zdolnych 
vy'\vstawić się koncepcji Anschlussu. 

V Kołach, Al. iżonych do poselstwa 
'ego, oświadczają, że ks. Star-

'fcjue • ° * e P o s ' a ^ a żadnej misji poli 
atn że wizyta jego ma charakter 

VSł l n?" Z a u w a ż y ć jednak należy, że 
^ | a rhemberg utrzymuje w Rzymie 
kłet5° Wiski kontakt z włoskim podse-
*Łgrg^etri stanu w ministerstwie spraw 
^T^znych , Suvichem, z którym spę-

U*j ? Z o r aÓ cały wieczór, 
przy^m^elsza, dłuższa rozmowa ks. Star-

f p y ^ l w ^ r S a z Mussolmim, nasuwa przypu 
nia ^ ^ f o ' 2 e tematem poufnych, lecz ser 
e P 0 ' ^ ^ ^ 0 ^zmów pomiędzy gościem au-
k a c * j ! l ^ k i ' a szefem rządu włoskiego, by 

%' kwestje, związane z zamterzo-
ool^il > b i ^ ' ? c i c n i Starhemberga^ do. rządu 

i <P^ ifłfeh c k l eS° i spodziewanym oddaniem 
1 H^fchry do dyspozycji kanclerza Doli 

Hii^j' Starhemberg zabawić ma w Rzy-
Q o Poniedziałku. 

(pa,, Wiedeń, 18 k w i e t n i a . 
% 0 ' . - -Rada ministrów powzię ła po-
lM«Jk l e n^e co do w y b o r ó w prezydenta 
} h , N o , W myśl tej uchwały, doko 

'ft"y będzie w y b ó r prezydenta zwiąż 

Grupa ta. odrzuca kandydaturę arcy 
księcia Ottona, a to ze względu ną za-
wiklania wewnętrzne i zagraniczne w 
razie jej urzeczywistnienia. 

Jako kandydatów na tron królewski 
w Austrji grupa ta wysuwa arcyksięcia 
Eugeniusza lub arcyksięcia Józefa Fer-

dynanda. 
Nowa grupa rozpocznie swa działał 

ność w najbliższym czasie. Ma być ona 
zorganizowana na zasadzie wojskowej. 

Dzienniki wiedeńskie stwierdzają, 
że odtąd istnieć będą w Austrji trzy 
grupy monarchistyczne: l) legitymi-

styczna, na której czele stoi noseł Wje-
sner, uznaje ona traktaty pokojowe, 2) 
radykalna z pik. Wolffem dąży do re
wizji traktatów i do przyłączenia po
łudniowego Tyrolu do Austrji. 3) grupa 
kompromisowa, usiłująca złagodzić o-
pór międzynarodowy. 

ROKOWANIA POLSKO-ANGIELSKIE 
o zawarcie porozumienia węglowego rozpoczęły się w dniu wczorajszym. 
Minister angielski Brown wzniósł toast na cześć Polski. 

Londyn, 18 kwietnia. 
(Pat) — Minister górnictwu, Brown, 

otworzył dziś przed południem rokowa
nia węglowe polsko-angielskie. 

Minister Brown wygłosił przy tej spo
sobności krótkie przemówienie, w któ-
rem powitał delegatów polskich i wyra
ził nadzieję, że rozmowy w Londynie da
dzą pożyteczne rezultaty dla obu stron. 

Min. Brown podejmował następnie 
delegację polską śniadaniem, w którem 
wzięli udział: ambasador Skirmunt i rad 
ca handlowy ambasady, Goeppert, dele
gaci angielscy oraz wyżsi urzędnicy mi
nisterstwa górnictwa. — Min. Bro^n 
wzniósł na ręce ambasadora Skirmunta 
toast na cześć Polski, wygłaszając ser
deczne przemówienie o więzach kultural 
nych i gospodarczych, łączących oba 
kraje. 

Ambasador Skirmunt w imieniu de

legacji i swojem własnem, podziękował pozostają przemysły w.egl°we obu kra
jów. Poważne szkody, jakie brytyjskie
mu handlowi węglowemu wyrządziła na 
rynku skandynawskim konkurencja pol
ska, zostały w dużym stopniu wyrówna
ne, dzięki traktatom handlowym, zawar 
tym z państwami skandynawskiemi, ale 
węgiel polski znajduje obecnie drogi do
stępu na inne rynki, przedewszystkiem 
do Włoch i innych państw śródziemno-
mrskich oraz do Irlandii. Konkurencja 
Polski nie jest skończona, lecz zmieniła 
swój kierunek Konkurencję polską od
czuwa się bardzo silnie na tych rynk.ioh 
do których węgla dostarcza okręg połud 
niowej Walji. 

Londyn, 18 kwietnia. 
(Pat) — Jak donosi agencja Reute

ra, polskc-angielskie rokowania o za
warcie nowego traktatu handlowego ro?. 
pccrflłl się w Londynie w maju r. b. 

ministrowi górnictwa za okazaną dele
gacji polskiej gościnność. 

W ciągu popołudnia delegacje pod 
przewodnictwem prezesa związku angie! 
skich właścicieli kopalń węgla, William-
sa, obradowały w ciągu 3 godzin. 

Wieczorem delegaci polscy byli po
dejmowani obiadem przez brytyjski zwią 
zek właścicieli kopalń węgla. 

Jutro dalszy ciąg obrad. 
t 

Londyn, 18 kwietnia. 
(Pal) — „Times", omawiając rozpo

częte dziś rokowania węglowe polsko-
brytyjskie, twierdzi, że rokowania te po 
siadają pewien związek z oiicjalncmi ro
kowaniami, które rozpocząć się mają w 
maju. Zanim zaczną się oficjalne rokowa 
nia handlowe, rząd brytyjski pragnie 
wiedzieć, w jakim stosunku wzajemnym 

kir 

»*1 
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V 
J , to P r 2 e z burmistrzów całej Austrji 
t*l pfZ e Podstawie propozycji, uczynio-
j Przeji gromadzenie związkowe, któ 
J V j j p y do wyborów trzech kandy-
- ^n ia "obwały dzisiejszego po 
V ^ao \ y m i n i s t r ó w dotyczą wybo-

A«rcll *» J 2 i w k r a i ' ó w 1 w y b o r ó w bur 
vA Nral; R ^ miejskie będą się odtąd fnW h$L "Gemeindetag". Na na jb l i i -
^iflJ^S 1 1 1
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Pomoc dla uchodźców z Niemiec. 
.P/oŁ James..Mac Donald, Wysoki Komisarz Ligi, przybył do Warszawy. 

et* wie' 

l a l l ^ f j 
łu. Pfl 

taty. / 
netu | 

m 
to m 

k " ^ \ H ' , Wedeń, 18 kwie tn ja . 
ti * AuJtC^e K o r r e s P o n d e n z " donosi, 
fl^^rchi 1 *i t w o r z y sie n o w a grupa 

^ w 2 " 3 , k t ó r a d a ż y ć b ę d z l e 

J?enla królestwa narodowego. 

Warszawa, 18 kwietnia. 
(Pat) — Dnia 18 b. m. prof. James 

Mc. Donald, Wysoki Komisarz do Spr. 
Uchodźców Żydowskich i innych, pocho 
dzących z Niemier, przyjął przedstawi
cieli prasy polskiej i zagranicznej, któ
rym wyjaśnił działalność Wysokiej Ko
misji, powołanej do życia na Zgromadzę 
niu Ligi Narodów we wrześniu r. ub. 

Praca Wysokiej Komisji rozdzielona 
jest między komitet (Governing Body), 
składaijący się z przedstawicieli państw 
sąsiadujących z Niemcami oraz Anglji, 
Stanów Zjcdn. i ki lku innych krajów i 
Komisję Doradczą, złożoną z przedsta
wicieli organizacyj pomocy uchodźcom 
(w równej liczbie żydowskich i nieży-
dowskich). 

Trzy są główne zadania Wysokiej 
Komisji: 1) Uzyskanie dla uchodźców 
paszportów, umożliwiających im podróż 
w poszukiwaniu miejsca zamieszkania i 
pracy, oraz uproszczanie formalności, 
związanych z pobytem uchodźców. 2) 
Rokowania o dopuszczenie uchodźców 
do innych krajów. Akcja ta, której celem 
jest odciążenie bezpośrednich sąsiadów 

cze jeden szpieg aresztowany we Francji 

C H * ar i ( « d 2 ] a Śledczy Be 

m żona a&enta son>iecftie&o. xna$dui<ąceiło 
się n> więzieniu. 

Paryż, 18 kwietnia. roku 1931 na 3 lata więzienia. .Talk'wymi
eń on, wydał ka z zeznań Switz i innych osób, zamie-

i i e s *ar ia ' ' l 0 W a " n ' a P* Duval, która jest szanych w aferę szpiegowską, pani Du-
faiu11* DuJTi szpi^owską Switz. val była jednym z najczynniejszych cz}. 

bandy. P. Duval jest 21-szą osobą, oskar 
żoną w tej sprawie. 

Niemiec z utrzymywania uchodźców, na 
potyka na znaczne trudności z powodu 
światowego bezrobocia. Pewne rezulta
ty jednakże osiągnięto, — Do Palestyny 
przybyło w1 roku ub. 10.000 żydów z Nie 
miec, na ogólną liczbę 40.000 imigrantów 
żydowskich. W związku z tem, prof. 
McDonald zaprzeczył kategorycznie po 
głoskom o rzekomym konflikcie między 
Wys. Komisją a Rządem Brytyjskim. — 
Wręcz przeciwnie, istnieje na tem polu 
ścisła współpraca. 3) Pomoc dla organi
zacyj społecznych, roztaczających opie
kę nad uchodźcami, których należy we
sprzeć pieniężnie oraz wyszkolić do przy 
szłej pracy. Ponieważ Wys. Komisja nie 

nizowana jest obecn e kampanja, mająca 
zasilić fundusz pracy. 

Sprawa pomocy uchodźcom żydow
skim z Niemiec, jest drobną częścią wiel 
kiego zagadnienia żydowskiego, w szcze 
goły którego nie chce prof, Mc. Donald 
wchodzić. Zaznaczył jedynie, że żydzi 
zachodnich krajów Europy oraz żydzi 
amerykańscy, bogatsi i lepiej sytuowani, 
winni zająć się sprawą światowej emigra 
oji żydowskiej, zwłaszcza w odniesieniu 
do rozsiedlania żydowi za niesz)kującyc» 
Europę Wschodnią. 

Ogółem przybyło do Polski 7—8.000 
uchodźców, z czego pozoitnje jeszcze w 
kraju około 6.000, — 95 proc. z tej licz-

otrzymuje funduszów ani z Ligi Narodó^ by posiada obywatelstwo polskie. Resz-
ani od rządów, polegać musi na ofiarno 
ści prywatnej. W Anglji i Ameryce orga 

ta wyemigrowała dalej, głównie do Pa
lestyny 

Program pobytu ministra Barthou w Poisce. 

V s>*' e s*tow 

V ' z t j a

U V a ^ ' e s * z o n a - a R e n * a sowiec-
6 1 Boj s

n e

£° pod pseudonimem „A l -
S O n

ae" i „Paul", skazanego w 

r na rzecz kolonizacji chłopskiej 
ti 

^ufctmp faitferowiec od ftół iunftietsfcicn. 
Berlin, 18 kwietnia. 

Prezydent prowincji śląskiej 
JA 4 ^tyslęj^Slosił w Oławie regencji 

^lU^riac 6 ' Przemówienie, zawierające 
r.cyjriycv,2lle ostrzeżenia pod adresem 

<kl Jyucclyj k o 1 Junkierskich. 
^ ' «h 6 r ? ś w iadczył, że oczekuje 

Posiadaczy ziemskich na Śla 

sku niemieckim ofiar na rzecz koloniza 
cji chłopskiej, jako zapłaty za dług krwi 
przelanej w obronie ziemi niemieckie) 
Tworzenie osad chłopskich, nie zaś de
monstracyjne wywieszanie flag czarno-
bialo-czerwonych, zabezpieczy, zdaniem 
prezydenta -V- wschód niemiecki. 

Warszawa, 18 kwietnia 
(B) Ministerstwo spraw zagranicz

nych wspólnie z ambasadą francuską 
ustaliło dzisiaj ostatecznie program 4-
dniowego pobytu min. Barthou w Polsce 

Przyjazd nastąpi pociągiem ,,Lux" Pa
ryż—Warszawa, w niedzielę o g. 17.50. 
Na dworcu min. Barthou powitany bę
dzie przez dyrektora protokułu dyploma 
tycznego, hr. Romera w imieniu rządu 
Rziplitej i dyrektora gabinetu ministra 
spraw zagranicznych, p. Romana Dębic
kiego w imieniu ministra Becka. 

Bezpośrednio z dworca, min. Bar
thou uda się do gmachu ambasady fran
cuskiej, gdzie będzie zamieszkiwał. Te
goż dnia wieczorem, min. Beok wyda 
obiad na cześć gościa, poczem odbędzie 
się w apartamentach prywatnych min. 
Becka raut towarzyski. 

W poniedziałek o 10 rano, min. Bar
thou przyjmie przedstawicieli prasy pol
skiej i zagranicznej, poczem złoiy wizy
ty urzędowe min. Beckowi, i premjerowi 
Jędrzejewiczowi, a około godz. 12 w po
łudnie, złoży w towarzystwie min. Bec
ka, wieniec na grobie Nieznanego Żołn. 

Około godz. 2 popoł. mb. Barthou 
przyjęty będzie przez Prezydenta Rzpli-
tej na Zamku, gdzie będzie również po 

widywana jest druga skolei tego dnia, 
rozmowa z min. Beckiem, a następnie 
konferencja z Marszałkiem Piłsudskim 
Ora* odwiedziny w klubie prasy zagra
nicznej w Warszawce, który o tym cza
sie wydaje herbatkę na cześć przybywa 
jącydh z min. Barthou dziennikarzy fran 
cuskich. 

Wieczorem odbędzie się obiad w am
basadzie francuskiej, a nastęipnie raut. 

We wtorek, 24 b. m., o godz. 10 ra
no min. Barthou przyjmie przedstawicie
l i kolonji francuskiej w Polsce, a po 
króbkiem zwiedzeniu miasta i po konfe
rencji z min. Beckiem oraz po śniadaniu 
intymnem, wydanem w apartamentach 
prywatnych przez min. Becka — wyje
dzie min. Barthou o godz. 17-ej do Kra
kowa, gdzie po przywitaniu go na dwor
cu zamieszka w jednym z większych ho
teli krakowskich 

We środę, dnia 25 b.m. min. Barthou 
złoży wizytę Uniwersytetowi Jagielloń
skiemu, poczem podejmowany będzie 
śniadaniem przez wojewodę krakowskie 
go, dr. Kwaśniewskiego, zwiedzi miasto 
i weźmie udział w herbatce towarzy
skiej u prezydenta miasta Krakowa, dr. 
Kaplickiego. — Wieczorem.min. Barthou 
uda się do Pragi, gdzie jako geść rządu 

dejmcwany śniadaniem. Popołudniu prze czechosłowackiego, ma spędzić 2 dn ; 
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S H E R L O C K H O L M E S Dz iś p o r a ź o s t a t n i ! 
Powieść, która czytały ' miliony. B 

obeinie jako film F?oxa ™ " 
wpdłiii! CONAN DOYLE'A. ATIT l i T " 0 * D T > C\C\\7 W pozostałych rolach: Ernest Torrence i Mirlam Jordan. 
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N a r u t o w i c z a 20 . 
Dziś i dni następnych! 

iw „ F - 1 3 " 
(Eskadra junaków) 

Wspaniałego podniebnego d ramatu reżyserj i A lber ta de Cornvi 
Z demoniczną GINĄ MANES jako K0 

bieta-szpieg i GASTRONE MODO 
Wie lk i f i lm produkcj i f rancuskie j 1933-4. Dziś początek o 

Nowa religja powstała w Anglii. C ^ Ę dziele w Niemczefl 
L-UĆlzie, Z w i ą z a n i rt* e o k Menzury, posagi, inflacja 
W i a H a i a ^ " • » O D ą a U C h O W e m b r a t e r S t W e m « B n r > - C ^ i c k a z akademickiem wykształcaj 
W l C * C i a 3 £ | SIC n a W Z a i P m T S * C t - K T ^ r ^ t U „/• l , . a * * V e i I l f S P O - można było eszcze do niedawna poznać w &t 
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Londyn, W kwietniu I rvlkn ftiłń' „ „ i •, - * W ^ a r O C Z e i l , t w i n r . Były t 0 ślady t. zw. „menzur". '-j 

Flegmatyczny, i z i i n n y cJawieU \1 K ° „ V z o C e n n i k ó w , ale i spotyka źródło w bardzo lteznvm , H , - a i „ cf» ^ i Fr.Jedynków n . szable pomiędzy członkami^ 
Ulicy" w Anglji rzadko k i r L 'J? Z I 0 V V i s e z Kłosami ostrej krytyki. Przeciw- poshd W v H i n o « y i ? u d z m e s » e r |Foracyj akademickich _ pojedynków, 
iazmuie p l ^ ! , i d y M ( ? e n t u H m c y zarzucają Buchmanowi\£Zll % Posiadających, na których narazie opis wanych- z cal , regularnością i sprowadzaj*^ 
hki A n i l i n , • c a , c > r o sceptyzmu. dzaju lekkomJś i\n£ i n i K u ° " : r a „ S 1 Q b l l c hmanizm. Pobożne zebrania ! s i e - w , a ś m e do kaleczenia twarzy. s**i**, 
aki Anglicy żywią, zw łaszcza w la : i ność k l ^ i . Powierzchow-' odbywają się w wytwornych willS ' [ e l n e

 n i e m k ' b a r d l ! 0 c c a i , y ł e <Wy m < i f ' 
lach powojennych, Zdaniem, istnleie noważne •• londyńskich b o e a c z T luh w iiESŁ I " ! 0 * ' 1 m , ? s k o ś c i n a t w a n y P , c i

 te7dk'e,jł'wlf 
Się Sekt i ruchów D m c n z u r v utraciły nieco na popularno-; W 

wobec mnożących 
religijnych, teorje 

tnlne niemki bardzo ceniły te ślady 
może i męskości na twarzy pici brzydkiej. g.|) 

Zdaniem, istnieje poważne '; londyńskich bogaczy lub W luksuSO- ! nio menzury utraciły njeco na popularności,^ 
niebezpieczeństwo zawrócenia zwła- jwych hotelach. i silne prądy zwalczające ten conajmriej 0 1 

Każdy! W każdym będź razie buchmanizm, szcza młodzieży w głowach 
rranka buchmana natrafiły w Anglj i! młodzieniec lub dziewczyna uwierzy! pragnący stworzyć niejako nowa rellg-
na grunt niezwykle podatny 

Ruch ten okreśa on mianem „ruchu 
cxfo rdskiego" lub „ruchu grup". Nie 
jednostka, jako indywidualność, odgry
wa dominującą rolę — nie mistrz, j)ro 

wkońcu wwewnętrzny głos Boga, uza-||ę światową, będącą odbiciem współ 
leżniając od tego swe poczynania i t ło-i czesnych prądów politycznych, jest ru-
macząc tym głosem wewnętrznym | chem ze wszechmiar ciekawych. Cha-
wszystkie swe występki. Najsilniej jed- • rakterystyczne jest to tylko, że powstał 
nak razi spokojnych i zrównoważonych | on właśnie w Anglji, która jest krajem 

rok czy kapłan, ale grupa. Jest to gru-! Anglików ..amerykanizacja" całego ru-j silnego indywidualizmu i która-stanowi 
pa ludzi, związanych ze sobą węzłami! chu, wyrażająca się w dość głośnej re- \ najmniej chyba podatny grunt dla 
duchowego braterstwa, którzy chcą i kłamie oraz snobizm, związany z tym wszelkich prądów zbliżonych do hitlc-
sobie nawzajem pomagać, którzy nie j ruchem. Ten ostatni argument ma swe ryzmu. B. 
odczuwają żadnego wstydu jeden przed 
drugim i którzy nawzajem podziewają 
się ze swych grzechów. Istnieje pew
nego rodzaju paralelizm pomiędzy buch 
manizmem a nowemi i>rądami politycz 
nemi na kontynencie europejskim. 1 w 
jego teorji i w teoriach hitleryzmu pa
nuje zbiorowość, panuje grupa. Dowo
dem tego paralelizmu jest niezwykle 
żywy kontakt Franka Buchmana i jego 
otoczenia z przedstawicielami nowego 
!;ośck>ła niemieckiego, którzy w znacz 
iej iiozibie przybyli na odb\ty przed 
•cilku tygodniami pierwszy kongres gru 
;iy o xfordskicj. 

Ruch ten nie stwarza s-iecialnvch,, 
dogmatów pni.hierarchii, nie oparty jestilK^CwW*.**1 

:ta ir.telektuaiiźmie i propaguj, raczei 
momenty emocjonalne. Wf l iasfe zebrafi 
'kreślonych mianem „tloiisc. parties", 
zwolennicy buchmanizmu zbierają się 
w znaczniejszej liczbie, po.:?.em każdy 
powiada o swych grzechach I wykro-

i/entech, podkreślając o -le wolnicj-
: Ł y m i lepszym może się ozu i po przy- i 
gapieniu do tego ruchu, który daje mu | 
ujście dla wszystkich „grzesznych po-1 
ii,dów". Charakter tych zebrań jest, 
•golnie biorąc, serdeczny. szczery, 
vmpatyczny, może nawet nieco dzie-

i inny i czasem niezupełnie poważny, 
• >W uczciwy i wewnętrznie cizysty. — 
Krótkie rozmyśylania, nazwane popro-
stu „cichym czasem", służyć mają do 
lego, aby usłyszeć głos Pana. 

Buchmanizm zyskuje w Anglji nie-
^̂ '.r:r>r;nooooooooooooocooooocoooc 

!H1i9,'»PWy.!!(,'',!l^l,llfflllWl!lill 
L \ r ?at lotniczy. 
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zwyczaj ckadcmick]. 
Narodowi socjaliści wzięli Jednak nef i 

znów w obroną. Obóz rządzący obecni« 
Niemczech widzi w menzurze ducha staryd1 -
dycyj rycerskich i nowych zasad wycn"*'^ 
militarnego społeczeństwa. ,J» 

Pic.cdziesic.ciu mistrzów szermierki i ^ ' J I 
delegatów korporacyj akademickich 
cstalnio rodzaj kongresu w sprawie mcoz^ 
Rzecz została uznana w zasadzie, Jako 
dalszego krzewienia wśród młodzieży wTż!jeV 
uczelni, postanowiono jednak wprowadzi r*A 
nc przepisy, kłóreby z menzury uczyniły r*\Jj 
sport, a nie tylko polowanie na krew z 
przeciwnika. 

** 
Narodowym socialistom n|e brak * n ' c l * ^ A 

w dziedzinie wychowania młodzieży. J 

ubiegłym roku zapowiedziany byl »T°, j^j 
Kończący szkoły powszechne chłopcy i ^ 
częta mieli być wysłani na caty rok o* j ff 
Dziewczęta miały się uczyć gospodarstwa 

' "e wiejskiej, c° {|r 

Przed 20 miesiącami zaginą! wielki samolot amerykański, który kursował 
między Santiago a Argentyna. Obecnie indjanie znaleźli jego szczątki. Obok 

leżało 9 szkieletów. 

spodarewania w zagrodzie 
mieli pracować na roli, w ogrodzie | f> P' J,f 
raz|e rząd zmniejszył zakres tej inic)a W 
W tym roku wyjedzie tylko 20 tysięcy 
ży i nic na rok, a na osiem miesięcy. ^ 

Już zawczasu przygotowanych zostało ^ 
instruktetów i instruktorek, z których ka^oj y 
dzie się opiekował 30 pupilami. Młodzi'* ̂ r 
stanie umieszczona w zamkach, w doma^jtf 
cieczkcwych, w schroniskach i t. d. Z pr°V|S<V 
najbardziej uprzemysłowionych, z Ruhryt s ijt 
Opolskieiio,, ,z Wcstfaljl. | z Berlina — P̂S> 
dzieci do prowincy) nawskroś rolniczyC*11 

Prusy Wschodnie, Pomorze, Holstein i t. •".JM 
Eksperyment' ten Jest niezwykle kosi* ^ 

i i fachowcy dziwią się, skąd Prusy, gdy* tif 
| organizatorem jest państwo Prusy — bip r' jl 
I środki. , 2e iednak ten eksperyment i c S 

t ! . icej niezwykle nęcący — to rzecz jasna. 

*** A 
Oto jeszcze Jedna inicjatywa, Jeszcze .ijt 

(„wynalazek" narodowych socjalistów: P°*W 
w 

w 
Najwyższa instytucja naukowa Z. !S. 

IiJ. R. — prezydjum akademii komuni
stycznej — zastanawiała się w ubieg
łym.tygodniu nad kwcstją tytułów nau
kowych w Rosji. Postanowiono tytuły 
naukowe wprowadzić, a mianowicie, 
następujące: na wydziałach socjalno-
ekonomicznych uniwersytetów sowiec 
kich: doktorat leninizmu, historji partji 1 
historji Komintermi; doktorat nauk hi
storycznych; doktorat filozofii i lokto-
rat nauk pedagogicznych. Pozatem 
wprowadzone będą tytuły: doktora pra
wa i państwa oraz doktora literaturo
znawstwa 1 sztuki. 

Oprócz tytułu doktora wprowadzo
ny będzie tytuł kandydata tych nauk. 
Tytuł doktora przyznawany będzie 
przez wydziały uniwersyteckie i specjał 
ną komisję temu, kto publicznie obro
ni dysertację. Zdawać egzamin i bronić 
dysertacji mogą obywatele jakicgokol-
wiekbądź kraju, nicpozbawieni praw so
wieckich. 

Wszyscy profesorowie, nauczający 
obecnie na uniwersytetach rosyjskich 
muszą w ciągu roku !93<Njp" zdać egza
min doktorski w przeciwnym bowiem 
wypadku nie będą dopuszczeni do pro
fesury. 

Niezwykłe cuda techniki. 
Okazuje się, że żyjemy w warunkach 

najprymitywniejszych. 
żliwości dalszych postępów tech-. Niemczech, ale nie wyszły one poza 

niki są nieograniczone, ale nie będzie 
wcale utopją wyobrazić sobie nowe po 
mysly, nowe aparaty, które staną się 
cząstką otaczającej nas rzeczywistości 

Takim cudem* techniki byłby np. 
akumulator światła. Akumultor świetl
ny przyszłości byłby to aparat magazy
nujący światło w taki sam si)osób, jak 
magazynuje dzisiejszy akumulator ener 
gię elektryczną. W miarę potrzeby 
możnaby go rozładowywać, t zn. wy
syłałby on światło. Możnaby go so
bie wyobrazić w idealnej formie kuli 
lub sześcianu, któryby dzięki jakiejś 
chemicznej kombinacji wchłaniał świat 
ło słoneczne i później wypromieniowy-
wał je z siebie za pociśnięciem wyłącz
nika. Energia śwetlna, którą daje słoń
ce, jest neograniezona poprostu wed
ług pojęć ludzkich, tak, iż źródło, z któ
rego czerpałby akumulator światło, 
można uważać za niewyczerpanie 1 gra 
tisowe. Pewne próby w tym kierunku 
poczynione zostały w Ameryce i w 

stadjum prac laboratoryjnych 
Najfantastyczniejszych zdobyczy 

można się spodziewać po opanowaniu 
przez wiedzę i technikę prom cni t. zw. 
niewidzialnych, np. ultra czerwonych 
i ultra-fjoletowych, które dotąd znamy 
i poznajemy z ich działania. A najcie
kawsze i najbardziej obiecujące mogą 
być promienie t. zw. kosmiczne, wysy
łane zapewne przez mgławice, których 
istnienie stwierdził prof. Millikan. Pro
mienie te. ultra-X, stokrotnie większą 
posiadają silę przenikania niż emanacje 
radowe. 

Można się też wiele spodziewać po 
technice zamrażania, która osiąga nie
zwykle niskie temperatury przez upłyn
nianie gazów, sięgając aż do 271 stopni 
poniżej zera. Przy tej temperaturze cia
ła ziemskie zmieniają swoje właściwo
ści, złe przewodniki elektryczności np. 
stają się dobremi jej przewodnikami.— 
Ukazuje to nowe zupełnie horyzonty i 
perspektywy. 

Każda wstępująca *r - ^ 
przyrzeczone V° 

rr.arek pożyczki pod warunkiem, żekobic' 8 ^ 
wo. Pożyczka ' « \ a f 

dla. nowożeńców 
małżeński para miała przyrzcczone_ P<| 

stanie pracować zarobkowo. ruiytxiv» -
być płatna w cfągu pięciu lat z potrąceni' Jt 
.'i.:» marek za każde dziecko, Jakie się, 1 1 p t 
małżeństwu w ciągu tego czasu urodzi' 
liczył, że Jednym strzcłem upoluje dwa * > 
zmniciszy bezrobocie i podniesie naturalny " 
rost ludności. ^I*1' 

W pierwsze) chwili sprawa dała tet

0 pC 
:.k nr.jpemyślniejsze: 194 tysiące poda" f«< 
życzki wpłynęło w ciągu ubiegłego r o k u - ^ 
dusz wyczerpał się bardzo szybko. Już ̂ .„ji? 
suma pożyczki została zniżona do 700, F°. is*r 
560 marek. Mimo to bezrobocie n|e «tnn1 ^ 
się prawjc wcale: kobiety przestawały "^jj* 
wać pozornie, opuszczały Jedną posadę.' 
zagwarantowaną drugą i t. d. urft^i 

Zakwitł zato przemysł meblowy. F 8 vL 
mebli zapłacili swe pedatki zaległe od w ' h n ^lv 
Zapłacili Je benami od młodożeńców, 
pieniędzy młodzi małżonkowie nie oWi J Vr 
dostawali jedynie bony, za które naby 
można tylko meble, naczynia domowe I •pfM 

Bony wracały do kas państwa Jako j 0 r" 
cle za podatki 1 znów z nich wychodziły , 
młodożeńców... y/r 

Pewrtała w ten sposób jakby mała . . 
'nflacja. ,.M'l. 

'!iil!lii!l!l!l!|!!!!i||i!:;i::': i ,i,';''''| 

D I T A P A R Ł O 
w najpotężniejszym dramacie obyczajowym 

Handel Xyivviti TTowcweiw 

^ rocznej roboty 
I LILI HIRSZMA-4 

= . • przeprowadziła się na ul-
| A n d r z e j a Ns 27 , lt° ^ i 

Tel. 143-21 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOW 
od 9-

orzyjmuje: 
-3 w domu przy ulicy 

e j ^ 
tel. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

(Tancerki z Buenos Aires) wkrótce w kinie „ROXY". 
Piotrkowska 29* 

(przy Górnym Rynku)-

"Pcu. 

ul 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.32 
18.38 
7.31 
0.44 

14.16 
£.68 

.Wczesne lato... 
^Nadspodziewanie mamy upał. To już 

W 1 0sna — to prawdziwe lato. Termo 
uiM b a z u j e 25 stopni w cieniu. 
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Po. 
jest parne, jak tylko bywa w 

folM*^ 2 3 dotknięciem różdżki czaro-
piskiej, zmieniło się naraz oblicze Ło-
5 ^ , — Na ulicach ukazały się panie w 
uj, , a c h letnich, panowie w jasnych gar-

irach. A jako pierwszy zwiastun wios 
£ P°witaly nas wczoraj na podwó-

wszystkich domów orkiestry wę-
j^ne muzyków podwórzo wych — jest 

nieomylna oznaka wiosny. 
Równocześnie nastąpiło ożywienie w 
ki artykułami sezOnowemi. Przed 

ffan" z wodą sodo wą stanęły ogonki 
^ n ^ n ' c z a P e l n i l y S'C amatorami 

U^^ys tko stało się nagle, odrazu, bez 
£«

0 zwykłego przejścia, jakie mamy każ 
roku 

A K C J A W Y B O R C Z A W Ł O D Z I . 
Sporządzanie spisu wyborców.—Liczba wyborców w poszczególnych 

okręgach.—Kto będzie stał na czele list. 

Ola zdobycia mandatu p trzeba około 3 tysięcy głosów. 

»e ̂ e n i u przypisywać te niespodziewa-">etKWe
 u P a l y ? 0 1 0 2 ' a k tłumaczą 

"iski/ • z n a i e z i i ś m y się w strefie 
%t $° oiśnienia, rozciągającego się 
si» ? l e

D

n a a Niemcami, a zbliżającego 
^ P o l s c e . Dziś jeszcze, według prze 

kos*- w l 

jest 

po ,J,rf 

><S
 d V! 

ózi- „W1 

• -fi 
iań °e<f firn 

bo*!* 

iko 
-;iv 

i"' 

ała b0<» 

C m e dni , będziemy mieli dzień upalny 
l j j t 0 zaś spodziew&ć się należy niewól-
t $ ° ochłodzenia, które wystąpi wsku-
C Przedarcia się do nas części pOwie-
j j 4 polarnego. Przesilenie nie potrwa 
j ^ k dłużej nad trzy dni i znów nastą-
l ^ k n a , ciepła pogoda, która utrzyma 
K.7 Oo końca kwietnia. W samym końcu 

vi&snl c a ' sP°dziewany jest okres burz 
< ! ! ^ y c h i ulewnych deszczów. \ I Domagają się 100 proc. podwyżki płac i Nal w.yią przemianę materij ułatwiają 

ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O . • 

Wczoraj rozpoczął sie właściwy 
40-dniowy okres przedwyborczy. Obec 
nie potoczą się już prace techniczne, 
wykonywane, z jednej strony, przez 
główną komisję wyborczą, która bę
dzie dawała zlecenia i przez referat wy 
borczy zarządu miejskiego, który, dys 
ponując kredytami, asygnowanemi na 
ten cel przez miasto — będzie je wy
konywała. 

Wczoraj referat wyborczy przystą 
pil do sporządzenia próbnego spisu wy 
borców. Pracę tę wykonają urzędnicy 
specjalnie zaangażowani spośród bez
robotnej inteligencji. Ponieważ miasto 
nie posiada sali, która mogłaby pomie
ścić naraz 250 urzędników — praca 
odbywa się w dwuch lokalach szkol
nych, przy ul. Cegielnianei 23 i Cegiel-
niariej 63. Próbny spis wyborców bęr 
dzie sporządzony do piątku, w piątek 
będzie skontrolowany, a od soboty za
cznie się układanie już właściwych 
spisów, oddzielnie dla każdego obwodu 
głosowania. 

Spisy te muszą być gotowe do 7-go 
maja, gdyż w tym dniu nastąpi ich wy 
łożenie do przeglądu publicznego w lo
kalach okręgowych komisyj wybor
czych. Jak się dowiadujemy, ułożone 
będą one w porządku, który ułatwi w 
dużej mierze sprawdzanie. Każda lista 
obwodowa będzie zawierała bowiem 
w alfabetycznym porządku ulice, w 
cyfrowym porządku numery domów i 
w alfabetycznym porządku nazwiska 

lokatorów, uprawnionych do głosowa
nia, z każdego domu. 

Już wczoraj zdołano prowizorycz
nie obliczyć wielu uprawnionych wy
borców liczy każdy okręg, a na tej pod 
stawie wysnuto wnioski co do ilości 
głosów, potrzebnych do zdobycia man 
datu. 

A wjęc w okręgu I jest 34.000 wy-
bo^ '"v , dln zdobycia mnncWu potrze
ba będzie 4960 gfosów, w okręgu I I — 
24,751 wyborców, dla zdobycia man
datu — 4950 głosów, w okręgu III — 
31,363 wyborców, dla zdobycia manda 
tu — 5270 głosów, w okręgu IV — 
29,797 wyborców, dla zdobycia man
datu 4956 głosów, w okręgu V—39.050 
wyborców, dla zdobycia mandatu — 
4880 głosów, w okręgu VI — 18.651 
wyborców, dla zdobycia mandatu — 
4663 głosy, w okręgu VII — 40.424 wy 
borców, dla zdobycia mandatu — 5054, 
w okręgu VIII — 29.609 wyborców, 
dla zdobycia mandatu — 4934 głosy, 
w okręgu IX — 43713 wyborców, dla 
zdobycia mandatu — 4371 głosów, w 
okręgu X — 62.257. wyborców, dla zda 
bycia mandatu — 5196 głosów. 

Ponieważ nie należy sie liczyć ze 
100-protcntowym ud-iiałem wyborców 
w głcscwrr.u. prawd^podoonie, prze
ciętnie, 
dla zdobycia mandatu potrzeba będzie 

około 3000 głosów. 
W związku z podziałem miasta na 

Strajk szewców w Łodzi 
i ubezpieczenia. 

(k). — Przed kflku dniami wybuchł 
! w Łodzi strejk szewców. Strejk objął 

; : około 8000 robotników w samej tylko 
' Lodzi. Ponieważ prowincja także przy-

• nonmipKkirh ł ^ c z y ł a s i e d o a k c » — U c z b a s t re jMą-Wluli»r |IUUimcpmul|cych j e S t znacznie większa. 
c n panować ład I porządek. | W centralnym związku przemysłu 

.̂letniskach 
ile ? \ s i e dowiadujemy, stowarzysze-
^ch ś c i c i e l i domów i wil l na letnis
ku Podmiejskich, w związku ze zbli-
*iło s i e s e z o n e m letnim, postano
w i ą Wystąpić do władz, prosząc o po-
¥cl, n i e i l o ś c i posterunków policyj
n ą . ! 1 3 'etniskach pod Łodzią. Prośbę 
Ho$cutowarzyszenje motywuje koniecz
n a zn ies ien ia stanu bezpieczeń-
^ne/ 1? I e t n i s k a c h . co, wobec spodzie-
n « l ] frekwencji, jest pilną koniecz-

Sk(. " J ą c Powyższą wiadomość, wspo-
h 'aścio- i e z y 0 i e s z c z e Jednej sprawie. 
NuileS, d o m k ó w ' w i l 1 n a letniskach 
^reS 2 j sklch powinni zatroszczyć sie 
>*y$toJ 0 większy porządek i większą 
?*wvc , " a t y c h l e t n i s k a c h - Panuje tu 
vfy*S2v K T A K W I E L K I B R U D L Z E C Z A S N A J ' ' 

nH w f a d z e sanitarne przedsię-
"apowjednio energiczne kroki. 

&9* 
ul. 

3# 

i h r OFIARA 
A. s ' J.°m Sierot, ml. Północna Nr. 38 
lin,.. 

teł. 213-84. 
^ ( Q ^ ' d n ' a 26 kwietnia o g. 8.45 wiecz. 

' A T NI ) KONCERT MISTRZOWSKI 
CT* Afc Robert 

skórzanego w Łodzi (przy uł. Sienkie^ 
wicza 30) odbyło się zebranie, na któ-
rem omawiano sytuację strejkowa. 

Strejkujący domagają się zniesienia 
chałupnictwa w zawodzie szewekim, t. 
zn. aby przy każdym magazynie byli 
zatrudnieni stall pracownicy. Pozatem pracy. 

żądają 100-proc. podwyżki płac Do
tychczas szewc zarabiał 3 złote za pa
rę wyprodukowanego obuwia, co przy 
16 godzinnym dniu pracy przynosiło mu 
maksimum 18 złotych na tydzień. 

Strejkujący domagają się również 
ścisłego przestrzegania ośmiogodzinne
go dnia pracy, ubezpieczenia szewców 
na wypadek bezrobocia 1 zawarcia u-
mowy zbiorowej między cechem majs
trów, a związkiem. 

Żądania szewców zostały przesłane 
do zw. majstrów oraz p. inspektorowi 

199 obwodów wyborczych, referat wy 
borczy zarządu miejskiego przystąpił 
już do wyznaczenia siedzib dla komi
syj obwodowych. Większość lokali 
mieścić sję będzie w gmachach szkol
nych. Poszukiwania pozostałych lokali 
uskutecznione będą w ciągu bieżącego 
tygodnia. 

* 
Jak się dowiadujemy, na czołowych 

miejscach list, które wystawi powsze
chny Komitet Wyborczy Odrodzenia 
Gospodarki Miejskiej figurować będą 
nazwiska posła Wolczyńskiego. posła 
Fichny, dyr. H. Piątkowskiego, rej. 
Strzeleckiego, prezesa Stasiaka i in. 
Na jednej z list kandydować będzie ró
wnież b. poseł Harasz, prezes stronnic
twa chrześcijańsko-społecznego. które 
zgłosiło akces do komitetu powszech
nego. 

* 
Wczoraj nastąpiło 'ostateczne zorga 

nizowanie bloku wyborczego sionistów 
niektórych kół gospodarczych i rzemie 
ślniczych. Blok występować będzie 
pod nazwą „Bloku sjonistyczno-gospo-
darczego". Do prezydium bloku weszli 
dr. Rosenblatt, b. ławnik Aleksander 
Joel, I. Blaier, dr. G. Krausz 1 Inż. Lind
ner. 

Stronnictwo Ludowe, które utwo
rzyło blok wyborczy z secesja Stron
nictwa Narodowego ks. Rogozińskiego, 
zamierza wystawić listy wyborcze ty l 
ko w czterech okręgach na krańcach 
miasta. 

W tych samych" okręgach wystawi 
listy Stronnictwo Narodowe. 

H a j d e l U ^ J i i 

WYRÓB POLSKI 

OOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX; 

DzM w nocy dyżurują następując* aptek h 
A. Dancenowcj (Zgierska 57), W . Graszkowsikie-
go (11 Listopada 15), Sukc. S. Gorfeirta (Piłsud
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
R. Rembi^llńskicgo (Andrzeja 28), A . Szymań
skiego (Przedzalniana 75). 

Dlaczego Olejniczak ssę z a s t r z e l i ł . 
Zgubił pieniądze, przeznaczone na wypłatą szoferom. — Miał odsiedzieć 

karę dwuch miesięcy więzienia. 

B ł a h e p o w o d y t r a g i c z n e ? d e c y z j i 

D r 0 g r ' ^'lumenal 
K a r m ! ' , ? : . M o z a r < : S o n a t a D " D u r ' Schuh 

S ! iV: ]ipjf a; od. 9. Chopin: 6 Mazurków, 
b, kavJi d a , , s l*ea»i. Albeniz: El Albaicir 
«Ht:ty rt

 e i : Alborada del Orazioso. 
iii;,:,. 0 0 "-bycia 

Fetiomenalny pianista 
Aozarf: Sonata 

V: °P °- Chopin: 6 Mazurków, 

w kasie Filharmonii. 

• 

Wczwaj donosiliśimy pokrótce o 
samobójstwie na cmentarzu na Mani 
Tadeusza Olejniczaka, kierownika ga
raży miejskich, pracownika zarządu 
miasta. 

Dziś dowiedujemy się pewnych 
szczegółów, które choć nie wyjaśniają 
w zupełności powodów, jakie pchnęły 
Olejniczaka ' do rozpaczliwego kroku, 
jednak rzucają pewne światło na ten, 
tak szeroko w kolach pracowników 
miejskich komentowany, fakt. 

Olejniczak, jako kierownik garażu, 
1 i 15-go każdego miesiąca pobierał z 
kasy miejskiej około dwuch tysięcy zło 
tych na wypłaty dla szoferów i pra
cowników garaży. Ponieważ ostatni 
piętnasty przypadał w niedzielę. Olej
niczak zgłosił się i ziainkasował wypła
tę dla podległych mu pracowników w 
dniu 16 bm. Dnia tego cały personel 
garaży miejskich 

bezskutecznie czekał na Olcnlczsik*;. 
Po upływie kilku gedzin szudzy po.! 

jęli na własną rękę* puszjKiwania za 
swym kierownikiem i ustali1', iż Olej
niczak po dłużsc.ym pobycie w jednej 
z restauracji w okolicach Piacu Wolno
ści — udał się do i'omu. Zagadnięty w 
dm'u, co będzie z wypł i ta — Olejni
czak oświadczy! szoferom, 

pieniądze ?gubi! w tramwaju-
Działo się to w dniu 17. t. j . onegdaj 

Powiadomiony o t y m fakcie p. komi
sarz Wojewódzki zarządził podjęcie 
dochodzenia służbowego —- jednak, 
wobec śmierci Olejniczaka, który tegoż 
dnia wieczorem odebrał sobis życie — 

sprawa została umorzona. 
Z drugiej znów strony dowiadujemy 

się o jeszcze jednym motywie, który 
przy s^azególnie niepomyślnych okoli
cznościach mógł również pchnąć Olej
niczaka do samobójstwa. Oto Olejni
czak, już przed szeregiem lat zajmował 
stanowisko kierownika garaży miejs
kich n<J»; v roV-i io-Q x,-joVsvość w 
m a g i s i i . - - iv uzyskali so'.ja!'*:c8. ••- Olej

niczak, któremu zarzucano szereg nie
ścisłości w pracy, został przeniesiony 
na inne stanowisko, a jego miejsce ob
jął członek PPS. — Jan Wiśniewski, 
Utrącony ze swego stanowiska, 
Olejniczak oskarżył Wiśniewskiego 

o nadużycia. 
Oskarżenie to okazało się bezpodstaw
ne i skolei Wiśniewski powołał Olejni
czaka przed sąd za oszczerstwo. Spra
wa przeszła przez wszystkie instancje 
i ostatecznie uprawomocnił się prze
ciwko Olejniczakowi 
wyrok, skazujący go na dwa miesiące 

bezwzględnego aresztu. 
W najbliższych dniach mial Olejniczak 
rozpocząć odsiadywanie tej kary. 

Niewiadomo tedy, czy perspektywa 
spędzenia dwóch miesięcy w areszcie, 
czy owa zguba pieniędzy, czy oba te 
fakty łącznie były przyczynami samo
bójstwa. W każdym razie jeden i drugi 
moment musiał wpłynąć poważnie na 
tragiczną decyzję Olejniczaka, 9* 
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Wydział turystyczny Organizacji SJorilstycznel w Lodzi 

1934! :Nr. I ^Nr . log^ 

Ostatnie 3 dni / a | : f v wycieczkę turystyczną do Palestyny 
okrętem „Polonia". Wylazd 30 kwietnia. - Następna wycieczka 14 maja. byi 
Kupcy i przemysłowcy, (wzgl. Ich zastępcy) wyjeżdżający na targi Lewantyńskle, m ° f t ^ 
na podstawie patentów, zwolnieni z obowiązującej kaucji — Zgłoszenia i informacje w . 

Organizacji Sjonlstycznej. Śródmiejska 29. 

k a d e m i k - m o r d e r c a przed s ą d e 
Zeznania świadków, którzy krytycznego dnia spotkali Olejniczaka.— Kim był tajemniczy 

mężczyzna, spostrzeżony przez wieśniaka. 

6-ty dzień głośnego procesu krakowskiego. 
Kraków. 18 kwietnia. 

Rczprawa rozpoczyna sie od przęsłu 
chania świadka Józefa Wyczesanego. 
Świadek ten został doprowadzony z wię 
zienia, gdzie odsiaduje 4-letnia karą za 
napad rabunkowy. 

Krew na płaszczu 
Wyczesany zeznaje: — Było to w 

końou maja r. ub. Wraz z dwoma towa 
rzyszami udałem, sie nad .Wisłę, aby 
naciąć wikliny. Znalazłem porzucony 
płaszcz oraz wbity w krzaki kapelusz, 
które sobie zabrałem. Później rzeczy te 
odebrała mi policja, gdyż okazało się, że 
należą do p. Olejniczaka. 

Na polecenie przewodniczącego oglą
da świadek leżący w dowodach rzeczo
wych płaszcz Olejniczaka i stwierdza, 
że to ten sam. 

Prok. Czy na podszewce płaszcza 
była krew? 

Św. — Było kilka kropli krwi. Po-
zatem nieco zwalane były krwią oba rę
kawy. 

Następny świadek, Wąsik, przeczy, 
jakoby on lub Magiera zażądał kiedy
kolwiek od Olejniczaka podpisania wek
sla. Świadek przeczy również, by przy
rzekał kiedykolwiek Olejniczakowi po
sadę. 

Świadek Eugenjusz PietrzaK. b. uczeń 
Olejniczaka, student 8 klasy gimnazjal
nej, zeznaje sprzecznie ze swvm ojcem, 
którjuraówjk, iż .kjr-ytycznegft, 
r.iczak nte miał lekci i . Młody Pietrzak 
zeząjiif^ą tefai&tfe wówczas odbyty. 

Przew. — Czy zauważył pan pod
czas lekcji, że Olejniczak był zdenerwo
wany? 

Skolei zeznaje świadek Fineerowa. 
24 marca 1933 roku zgłosił sie do mnie 
naskutek ogłoszenia Olejniczak i wyna
jął u mnie pokój. Mieszkał wraz z pa-

Grand-Kino 
Początek o godz. 4-ej. 

Dziś sensacyjna premiera! 
Aktorka, Autorka i 

Dyktatorka mody 

nią, która zameldował jako swą żonę, 
Emilję. Mieszkał razem przez miesiąc 1 
żyli w zgodzie. Potem ta pani (t. j . Kor
czyńska) wyprowadziła sie. powiedzia
ła, że jedzie do Andrychowa. Wówczas 
wynajął u mnie pokój jeden akademik, 
któremu na żądanie p. Olejniczaka zwró 
cjłam zadatek. Sprowadził on wówczas 
Lechowicza i powiedział, że jest to nie
zwykle uczciwy chłopak. Miałam do P-
Olejniczaka wielkie zaufanie. Nie zamy
kałam niczego przed nim. wiedział gdzie 
są pieniądze schowane, ale nigdy nic nie 
brakowało. Z Lechowiczem żvł w wiel 
kiej zgodzie. 25 maja o godzinie 4.30 ra
no obaj wyszli. Popołudniu około 1.30 
przyszedł Olejniczak do domu. Był bar 
dzo czerwony, sądziłam, że to ze zmę
czenia. W 15 minut potem wyszedł z 
domu z jakąś paczką, mówił, że zabiera 
brudną bieliznę do prania. W chwilę 
później wrócił i zaczął pąkować rzeczy 
Lechowicza. Powiedział najpierw, że 
Lechowicz wyjpchał tam. skad przyje
chał, a potem dodał, że pojechał do 
Wjlna na egzaminy. Po wyniesieniu je
go rzeczy zaczął Olejniczak pakować 
własne rzeczy j powiedział, że jedzie 
do Andrychowa, ażeby sie ożenić, że 
wróci jednak i będzie znów u mnie mie
szkać. Chciał pożyczyć 5 zł., ale nie 
miałam. Przed odejściem wystawił kar
ty meldunkowe dla siebie I Lechowicza. 
Uderzyło mnie to, że wystawił kartki 
na 22 maja, chociaż wyprowadzili się 

*J | jmajairiti'.;1./! yu.-:< <* B« — vtr«orw 

Przew.; Gzy tego dnia przed?, 
południem zauważyła pani brak tasaka? 

Św.: — Nie mogłam tego zauważyć, 
bo nie było mnie wtedy w domu. 

Czy morderca miał tasak 
Przew.: — Czy zauważyła pani śla

dy krwi na tasaku? 
Św.: — Nie. Myję go zawsze przed 

użyciem, ale nie zauważyłam na nim 
krwi . 

Przew.: — Czy nie było jakiejś la
ski w domu? 

Św.: — Nie zauważyłam. 
Przew.: — Czy Lechowicz miał du

ży nóż harcerski? 
Św.: — Nie widziałam żadnego noża. 

Prok.: — Czy z pani łóżka widać 
tasak na ścianie? 

Św.: — Nie, bo moje łóżko stoi za 
parawanem. 

Prok.: — Czy można było zdjąć ta
sak, ażeby pani tego nie słyszała? 

Św.: — Gdyby to zrobiono bardzo 
ostrożnie I cicho, tobym nie słyszała. 

Prok.: — Pani wpuszczała Olejni
czaka po jego powrocie do domu. Czy 
zauważyła pani, ażeby zawieszał tasak 
na ścianie? 

Św.: — Nie. 
Obr.: — Czy gdyby Olejniczak wró

cił do domu z siekaczem czy tasakiem, 
zauważyłaby to pani? 

Św.: — Tak. 
Skolei wezwana zostaje 11-letnia 

córka Fingerowej. Hala, której zezna
nia pokrywają się z zeznaniami matki. 

Z kim rozmawiała 
14-ietnia dziewczynka 
Następnie zeznaje Zofja Krzemyk, 

14-letnia dziewczyna z Przewozu. Na 
żądanie obrońcy zostaje zaprzysiężona. 

Przew.: — Pamiętasz ten dzień świą 
teczny 25 maja? 

. Św.: — Tak, było to w .Czwarjąjk 
około godz.-9 rano. Poszłam ha prawy 
brkeg Wisły paść krowy. Zauważyłam 
wtedy przechodzących dwuch panów. 
Jeden z nich nosił pumpy I jasny 
płaszcz, a drugi długie spodnie i ciem
ny płaszcz. Jeden z tych panów miał 
w ręku teczkę, ale nie pamiętam, który. 
Jeden z nich podszedł do mnie i zapy
tał, jak się ta wieś nazywa i gdzie tu 
jest gospodarz, który mieszka we dwo
rze i nazywa się Konik. Późnie] nie po
szli jednak w kierunku dworu, ale dale] 
wałem. 

I 
Wróć 
rozi 

R z 

Wczóśc 

M i 
ł > v i » 

Przew.: — Czy kłócili się ze so 
Św.: — Nie pamiętam. M 
Przew.: — Czy poznajesz oskarż 

nego, czy on tam był? " J u t A ^ 
Św.: - Tak, poznaje go. ( J i ^ j n 
Prok.: — Czy podczas przesłuch*"1 „^elc; 

mówiłaś jednemu i drugiemu komis 
wi to samo, czy skłamałaś. 

Świadek milczy. Wobec tlego-
Krzemykówna nie pamięta obecnie * * 
nych szczegółów, przewodniczący 
czytuje jej zeznania ze śledztwa, w l^lt!? n> ^ 
rych powiedziała, że w Olejniczak" ^ 
znała tego. który ?. nią rozmawiał-

Przew.: — Czy tak zeznałaś? fcwi^yi 
Św.: - Tak. 

1?H 

tei 
Obr. — Na końcu zeznań jest P 0 ? ! ^ 

ne: „Nie jestem pewna, czy pan w " L j Pr ĵ 
nym płaszczu nie rozmawiał". 1 

Przew.: — To oświadczenie p. °̂  
cy jest bezcelowe, Ja to odczyta'?AL*0- I 
a zresztą świadek podał wtedy, że 1̂ 1̂  T&T 
pewny, iż rozmawiał z tym panem Icl 
ciemnym płaszczu. i, l i lis 1 5 

Świadek Jan Rybka, wieśnia* ( | 3 . 1 
Przewozu zeznaje: — 25 maja 1 ° U 

z i nJif i--

goś mężczyznę w bronzowym plasZc,J w, 
z czarną opaską na rękawie. Bie?'^ ^ roi 
stronę Bieżanowa. Mógł mleć oK 2 
30 lat 

Ta e u t t e y m ę t c z y r t j p i r 

o godzinie 11 przedpołudniem w i d a ! a i j p fcv j . u 

przebiegającego koło mego domu J a l:,A« n* 

Nikt in: 
twi 

:<*,ot 

Przewodniczący poleca o k s a r ż o ^ ' 
taer^pótzem zapytuje świadka. .•jfeto ^ 

bosi 

i e l 

M i ł o ś ć , zdrada i... kryminał. 
Ośmiało wski został skazany na 2 lata więzienia 

w największym filmie 

u 

w roli męskiej CARY GRANT 
Nadprogram: Aktualności Paramoun-

tu 1 krajowe -

Bilety bezpl. 1 ulgowo bezwgl. nie 

I r _ I I 
i 4 ^ ^ . w i i w i i » a * i i » u » ^ 

Sprawy o puszczanie w obieg fał
szywych monet są niemal na porządku 
dziennym w sądzie okręgowym. Spra
wy te są naogół bardzo do siebie po
dobne. 

Wczorajsza sprawa z tego cyklu 
nie miała tego szablonowego charakte
ru. Była to sprawa o puszczenie w o-
bieg fałszywych pieniędzy z posma
kiem... romantycznym. Oczywista, że 
ów romantyczny posmak był w odpo
wiednim sosie — sosie fałszerskim. 

W dniu 24 września zatrzymany zo 
stał na Bałuckim Rynku Jan Ośmja-
lowski w momencie, gdy usiłował wrę 
czyć przekupce fałszywą dziesięciozło
tówkę. Przy oskarżonym znaleźli funk
cjonariusze policji jeszcze dwie monety 
dziesięcjozłotowe, z których już tylko 
jedna była fałszywa. 

Dotychczas rzecz sie przedstawia 
typowo. Nie typowe były jednak wy
jaśnienia oskarżonego. 

Oto Ośmiałowski już w toku śledz
twa i przed sądem tłumaczył się, że 
nie miał zamiaru kolportować fałszy

wych monet: falsyfikaty włożyła mu 
do kieszeni jego własna żona. która w 
ten sposób chciała sie pozbyć męża, by 
w spokoju żyć z kochankiem. Stanisła
wem Hankem. 

Okazało si$, że Ośmiałowski by? 
już karany. Pokłuł nożem Hankego I 
zato został skazany na dwa lata wię
zienia. Gdy wyszedł, począł znów do
magać się swych praw u żony. ł wów
czas niewierna żona wraz z Hankem 
mieli mu rzekomo podrzucić falsyfika
ty, by go „zasypać". Okazało się dale!, 
że zarówno Hanke jak i Ośmiałowska 
sied/a w więzieniu i oczekują rozpra
wy również o puszczanie w obieg fał
szywych monet. 

W tym kompleksie miłości, zdrady 
; fałszowania pieniędzy sad dolrzał je
dnak jeden fakt z niezbita jasnością: 
oto Ośmiałowski kolportował monety 
na „własną rekę", a nie przez ukarto-
wanlc tamtych dwoje. I na te] nod-sta-
w|e Ośmiałowski skazany został na 2 
lata wle> lenia. 

a 
, u 

to ten pan? ' e

Q' k 
Św.: - Nie. . - . f e k 
Prok. - Czy pański dom stal da>e> î JKą 

od miejsca zbrodni? 
Św.: — Około półtora kilometra J ime[es< 
Prok.: — Czy widział pan. że V , al 

on z miejsca zbrodni? ,A , T J a o 
Św.: — Tego nie mogę s tw ie^ l i lo u ' * i 

ponieważ mógł wyjść naprz. z jakie*1 iWBe 
domu. Skąd wyszedł — nie wiem- , JL e d 

Prok.: — Czy mógł śpieszyć sie ^ n g . 
pociąg do Bieżanowa? \\ \ 

Św.: - Mógł. . ^ hi 
Obr. — (oburzony) Tego ś w i ^ N j g * 

nie może twierdzić. f * fS : n 
Prok.: — Zwracam uwagę pp- P\2 \ r 

slęgłych na to, że Jest to ów tajem''1^, ta, Kai 
mężczyzna, o którym oskarżony 
że był na miejscu zbrodni. $ 

Osk. — Ja powiedziałem t y l k a 

ten mężczyzna przebiegł przez po'e'.^ | 

Dokąd pfilść m z w * ' 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o eodz. 8.45 „Stefek". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa > 8 U 

„ S H A N B I O N A " 

j u ż i u t r p o w k i n i e „ M U Z A " 

Dziś o godz. 8.30 premj „Królów* 
ARARAT w Rozmaitościach - Rewia 

Rln Zvch". 
KIN Ai 

CASINO: — „Pieśniarz Warszawy". 
GRAN-KINO: „Nie iestem aniołem". 
ORAND-KINO: — Książe z Arkadii". 
MUZA: — „Sherlock Holmca". 
R0XY: - „ F - 13". 
CAPITOL: — „Tańcząca Ver«ua". „ 
CORSOt _ 1) „Nad przepaścią" I 2) «r*t 

kółkach". 
CZARY: — ..Miasto vridm". 
PRZEDWIOŚNIE! - „Jennie Gerha^W.•<-, 
SŁONCE: — 1) „Oskarżona" | 2) ..B» n l 

RAKIETA: — „Ulica". 
SZTUKA: - „Maskarada Miłości". 
SZTUKA: — „Bokser i Dama". „,njl, 
ZACHĘTA: - 1) Małżeństwo dla <>P» 

Śmiech w piekle. , fafc 
ZACHĘTA: - 1) Ścigani ludzie i 2) J 

raju. 
PALĄCE: — „C*łbi\ 
METRO: - „Papryka-. 
ADRIA: — ..Papryka". .\ / 
OŚWIATOWY: — 1) „Biała Odallska" ! " 

konani ziwyciczcy". 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA -

wa prof. Pankiewicza i In. 
CYRK STANIEWSKICH. 

Dala o 8.16 jedno przedstawię***' 

Si 

wi 
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moga,-aj p a n k i i f a b r y k i s o c j a l i s t y c z n e 
JWcity się do kapitalistów o pomoc U nadzór.—Wielkim przedsiębiorstwom spółdzielczym 
° 2 i całkowita ruina.—Kto kogo kontroluje: socjaliści kapitalistów, czy kapitaliści socjalistów? 

Rząd belgijski ratuje placówki socjalistyczne. 
;e so ba? 

••*a iest klasycznym krajem spól-
'S°k[- Belgijska partja sociali-

£ "* Przoduje w ruchu spółdzielczym 
palność w tym kierunku potrafiła 
ta.?*-6 d o ^go stopnia, że posiada 

v ; , a s n e swe fabryki, tereny eks-
oska f^^y ine w kolonjach, banki, a na-

: o m i s a ' - . 

Jedn? w , a s n ą flotę handlowa. 
' ^ f ™ z głównych orgar'-

C I Czości socjalistycznej 
\&JPn z głównych organizatorów 

' w Belgii 
znakomity 

«l K ' minister bez teki — M. Ansee-
tiego. _I k « t inny tylko właśnie poseł Ansee-
cnie 7.8 u^rwórcą t e o r J i ) w m y ś l k t o r e j s 0 . 
zacy w£ otoczony zewsząd wielkim prze-

a - f i* k*?* ^ l n l e n „zaatakować kapitalizm 
; zakU P fi^asnym terenie", 
wiał. ^'^esiemy sami fabryki, — takie 
łaś? ) ' .yglosl l minister Anseele. — Kle-

nto *L m l fabrykami będą robotnicy, 
est po" • g«y robotnicy, którzy do tych la-
an w ' ^ s t ą p i ą . Zaczniemy od fabry 

; p. ow£ 

że 

dala. 

ieć 

' "fiełri *t bawełnianych, ale rych 
Sb n m y n a w e - n e . « nawet na 
%\ ^,B?dzlemy produkowali lepiej, 
%ir L

k a PJtallścl, w ten sposób za 
To w *lepy zaułek." 

Jlatv i ! 0 Przed trzydziestu zgó 
• l v ' 1 * IBf/^ł—!- — , r i m « 

1933 ^ 

czących etapy rozwoju tego banku — 
spostrzec można było z łatwością, że 
potęga banku przypada na początek 
kryzysu. Może tedy skutkiem tego roz
woju, a może wbrew niemu — dość, że 
w roku 1929 zaznaczył się pewien nie
dobór. 

Raz po raz któreś z przedsiębiorstw 
kontrolowanych przez bank znajdowało 
się w trudnościach. Bank — nie podwyż 

Bank wypłacał ciągle wysokie procenty 
od pożyczek. Ludzie, którzy potracili na 
spekulacjach giełdowych, składali w nim 
chętnie swe oszczędności. 

Wobec przedłużającego się kryzysu 
— bank nie był wreszcie w mocy popie
rać swych licznych przesiębiorstw spo
krewnionych. Zaszła konieczność po
większenia kapitału zakładowego. Przed 
trzema laty bank postanowił podwyż

szając kapitału zapasowego — podnosił [szyć kap!tał z 20 miljonów na 50 mlljo 
swe wkłady w tych przedsiębiorstwach, 'nów franków. '_ 

Dwie pasażerki „Kościuszki" 
padły ofiarą katastrofy samochodowej 

w Casablance. 

paneiti 

leśnik -^.i istotnie w roku 1903 powstała 
fef^a. tkalnia, . przekształcona w ro-

Ba zakłady znane w Belgji pod 
mu lal!,,)k«,• •.Zjednoczone przędzalnie 1 tkał-

B , e a K ^ K y ° - U - 1 9 1 3 P ° w s t a l b a n k s 0 c ^ { l 

ł j M . ' z kapitałem miljona franków. 
C a<> roku 1920 pracował w skrom-

. A r e s i e , Dopiero • nieoczekiwany 
r- uff ftp f^° ! interesów i .wamożone tempo 
"7 * Gospodarczego w związku z in-
jarżon«ł^iowi. a w szczególności doskonałe 
idka. fi!JJoS!Ury dla przemysłu wlókięnnl-

•so v r e m u ó w D a n k służył, skłoni-
F tiij, k lerowników —- do wstąpienia 

••n r ^ drogę wielkich spekulacyj. 
t̂ere Z e r z y l znacznie zakres swych 

netra j »tLesowań i między innemi nabył 
że w Va , akcyj wielkiego przedslęblor-

U\to^kacjl celulozy „Sldac", któ-
'^WrJJ o S^jąc się znakomicie, przyno-

jalo" ' i ^ ^ e l g i ^ i e ^ Bankowi Pracy" 
w i e I H ' n1 ? y w i dendy. Bank stał się jedną 

\S ^ z y c b instytucyj finansowych w 

Jak wiadomo, statek ,.Kościuszko" 
odbywa obecnie piękną podróż na wys
py aKnaryjskie, wioząc kilkuset tury
stów z wszystkich miast Polski. Przed 
kilku dniami „Kościuszko" zatrzymał się 
na 3-dniowy postój w Casablance. 

I tu właśnie 
cień żałoby spadł na radośnie nastrojone 

grono.,. 
Dwie pasażerki „Kościuszki" pp.: Zo-

fja Charlemagne'owa i Zofja Rosiewiczo 
wa, urzędniczki z Warszawy, odłączyły 
się od wycieczki ogólnej, by na własną 
rękę odbyć przejażdżkę do Marakeszu 
samochodem - taksówką, prowadzoną 
przez tubylca. 

Zaznaczyć tu należy, że autokary wy 
cieczkowe obsługiwane są przez kierów 
ców europejskich, odpowiednio wykwa
lifikowanych, gdy tymczasem szoferzy 
miejscowi, znani są ze swej szaleńczej 
jazdy. 

I to właśnie stało sie przyczyną tra

gicznego wypadku: prowadzona z nad
mierną szybkością taksówka starła się z 
samochodem ciężarowym. Uderzenie by 
io tak silne, że taksówka trzykrotnie 
przekoziołkowała. Jednocześnie nastąpił 
wybuch benzyny. 

P. Zofja Charlemagneowa względnie 
szczęśliwie wyszła z wypadku, aczkol
wiek uległa ciężkiemu potłuczeniu, gdy 
tymczasem towarzyszka Jej, p. Zofja Ro-
sicwiczo\\ia, doznała złamania kręgo. 
słupa. 

Wszelki ratunek okazał się płonny: 
młoda, l-zydziestoletnia kobieta, pełna 
sił i radości życia, zmarła w poniedzia
łek w szpitalu w Casablance. 

• * 
* Po 3-dniowym postoju w Casablance 

„Kościuszko" podniósł kotwicę, by za
wieźć swych pasażerów do krainy wiecz 
nej wiosny — na wyspy Kanaryjskie, 
gdzie zatrzyma, się w porcie Las Pnlmas. 

syć Si? 
^ii f ! a v v et wrogowie socjalizmu nie 

^ S C . n a dz iwić i nachwallć genju 
^ ?«OMnftacyjnego socjalistów. Sami 

S Ł c l ~ z których tylko nie-
o p ' & ; r * • l f o

8 a r s t k a raz poraź wygłaszała 
ajem^^rcanony r e w o l u c y ł n e _ c z u \ \ s\ą • * a r s t k a 

V iXl " " ! o ^ W n l swych zdobyczy 1 swego 
^nak W ś w , e c , e 'nteresów. tylko Przy zestawieniu dat, zna-

C A S I N O 
- dziś wyświetlamy polską komedję muzyczną 

PIEŚNIARZ WARSZAWY 
obsada: Eug. Bodo 

Ml chat Znicz 
M. Gorczyńska 
Wład. Walter 

Dziś w y s t ą p i osobiście EUG. BODO I po każdym seansie 
śpiewać będzie na jnowsze przebo je . 

Ceny miejsc niepodwyższone. Do godz. 6 .80 ceny zniżone. 
Bilety bezpł. i ulgowe nieważne 

Obligacje premiowe, emitowane 
przez bank po niezwykle wysokim kur
sie — zostały znów pod moralnym Przy-
musem partyjnym nabyte przez po
szczególne związki, nie bacząc często 
na to, że związki te brały na siebie zo
bowiązania, przekraczające ich możli
wości. W ten sposób zostało ulokowa
nych obligacyj za 15 miljonów. Resztę 
obligacyj bank rzucił na giełdę. Tutaj 
jednak okazało się, że nie było na co li
czyć. Giełda ustosunkowała się do tych 
papierów niezwykle nieufnie. Od tej 

j chwili Belgijski Bank Pracy znalazł się 
w sytuacji rozpaczliwej. 

Trudności wzrastały z godziny na 
godzinę. Gmach banku zarysował się 
po raz pierwszy w roku 1933. Wówczas 
przybyły z pomocą miasta Gandawa I 
Antwerpja. 

Był to jednak tylko półśrodek. Ruina 
była nieunikniona. Przyszedł wreszcie 
dzień upadku: bank zamknął swe okien
ka 1 kasy. Fabryki i magazyny, koope
ratywy I składy — poczęły się chwiać. 
Niektóre również się zlikwidowały, 

I wówczas wyrządził los socjalistom 
belgijskim okrutnego figla; doszło do sy
tuacji nie pozbawionej gorzkiej ironji; 
ludzie, którzy kierowali bankiem I wszy-
stkleml przedsiębiorstwami, którzy za* 
łożyli te Instytucje, by walczyć z kapita
lizmem, a może I zwalczyć go — musieli 
zwrócić się o pomoc dla swych walących 
się w gruzy placówek—do swych prze
ciwników politycznych, a w Pierwszym 
rzędzie do kapitalistów. 

Gabinet ministra Brocqueville zdecy
dował się podjąć akcję ratunkową. Na 
skutek interwencji rządu — Państwowa 
Kasa Oszczędności przejęła wszystkie 
nieruchomości banku (wartości jakoby 
600 miljonów franków), udzieliła pod ten 
zastaw kredytu kooperatywom, które 

ze swej strony wpłacą do banku sumy, 
potrzebne do odpowiedniego podwyż
szenia kapitału- Cały organizm ..prze
mysłu socjalistycznego" zostanie zreor
ganizowany. Niektóre agendy będą zlik
widowane. Socjalista Henryk de Man — 
występuje z planem kontroli banków i 
przemysłów przez rząd, oczywista rząd 
socjalistyczny. Narazie rząd kapitali
styczny kontroluje bank I przemysły so
cjalistyczne. 

Tak skończyła się znakomita teorja 
o „zaatakowaniu kapitalizmu jego włas
na bronią I na Jego własnym terenie", ja
ką przez dziesiątki lat głosili socjaliści 
belgijscy, rozbudowując swój aparat 
spółdzielczy. E. 
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^tystyka—to wielka rzecz, 
»\ , i. "'e „,i j w Kawiarni t oyi ponury. 

? a l V ! l K a h d w ' a l Plennych kobiet, które 'a 

l ^ r w ? z a l e w a l y sale. nie słyszał 
lia;>z*;, , ° w> brzęku naczyń, ani na-

% ^ L k t ó r y płynął od estrady. Był 

Ith.^oW ^ a l utkwiony w przestrzeń, 
Jkkto l\ 7 k o ś ć - 1 ^Wa* b y , ° - z e t y l " 

p.t»* K i 4 w i ? s n a Powłoka tkwi przy sto-
- % S 1 1 1 dusza bujają w tej chwiti 

£
k 0 n c z

e « i e daleko. 
ffM^ry . ^ N u r y i m Jest człowiek mło-
W PełnJ?

 e
dawno przekroczył dopiero 

Sth.Sift Jtooścl, to nikogo nte dziwi. 
Z e albo kocha się. bez wza-

„Ban"* 

la °P 

i 2) 

0. 

$1* 

C^brai m , y ś M w tej chwDł o .tem. ja 
Kii "im 7 H k t 0 w n y r o d z a J samobój 
Fi kfmi i c y d u ' l e sie wreszcie na kie-
h N w S ^ 1 , a l t > 0 t e z

 c m i e natchnie-
Ae,Szc>„ . 1 chce napisać wiersz, tyfl-
Ale ^ n i e wie o czem. 

mój, który tak tkwi! 
,)blic ^zki r n e i ' n i e b y I Rodzikiem 
5 \Y}*< si, • 0 t J ( lawna zorały mu juz 
V ^ l z ' ^ « n a przyprószyła skronie, 

Czy tego człowieka mogą posądzać 
o to, że się zakochał, aibo, że chce na
pisać poemat? Niedorzeczne podejrze
nia I 

Czemuż więc jest tak ponury, że nie 
cieszy go piękno Idącej wiosny, ani ra
dość żyda? Czemu nie dostrzega nawet 
mego przyjaznego ukłonu? 

Przyjrzałem mu się uważnie: miał 
wyraz oblicza tak beznadziejny, Jak ów 
dekadent z pierwszych lat naszego stu
lecia, który jedną ręką trzymał się 
sztachety, a drugą wolał: „Niestety! 
niestety!" 

— Ten człowiek cierpi — pomyśla
łem — ten człowiek potrzebuje conaj-
rnniej pledu złotych. 

A że miewam chwile niewiarygodnej 
szlachetności, więc zamiast zwiać z ka
wiarni, nim mmie dostrzeże, sam zbli
żyłem się do niego l kładąc mu rękę na 
ramieniu, spytałem łagodnie: 

— Co ci jest przyjacielu? Podziel się 
ze mną swojem zmartwieniem, to przy
nosi ulgę. 

Zbudził się z zadumy 1 odrzekł: 
— Istotnie jest ml bardzo ciciko 

flikt sumienia między poczuciem obo-| Żal mi się zrobiło tego starca, u 
wlązku, a własną bezsilnością. Wiesz, schyłku zasłużonego żywota pedagoga 
że jestem nauczycielem 1 wychowawcą, przejechanego moralnie przez rower. Po-

^ rnaitematykf w glmoazjum. Przeżywam konflikt wewnętrzny, kon-

Spełniam moje obowiązki sumiennie 
calem umiłowaniem. Nietylko uczę w 

klasie przez sześć godzin dziennie, nie
tylko po południu poprawiam kajety, ale 
spełniam różne fu-ilkcje administracyjne, 
a oprócz tego na żądanie mych władz 
muszę robić różne wykresy, odpowiadać 
na ankiety, wypełniać kwestionariusze, 
zbierać dane statystyczne. Statystyka 
to wielka rzecz! — westchnął. — Nie 
skarżę się jednak bynajmniej l nie było 
wypadku, abym jakiś papierek zostawił 
bez odpowiedzi. 

Ale teraz przyparło mnie wreszde 
do muru. .lako wychowawca mam od
powiedzieć na pytanie: fiu uczniów w 
mojej klasie jeździ na rowerze, I He 
przejechanych kilometrów przypada w 
przecięcłu rocznie na każdego z nich? 

Oczywiście, nie kwestionuję bynaj
mniej tego, że to musi być bardzo waż
na wiadomość. Już właidza wie. czego 
żąda! Ale jak, jak to obliczę? Skąd 
wziąć dane, na jakich podstawach? 
Przecież d chłopcy liczników nie mają 
u rowerów. Więc biję się z myślami I 
próżno wyglądam natchnienia lub obja
wienia — i znikąd pomocy I Może pójść 
do jakiejś wróżki? Może w jasnowidze
niu określi? 

stanowiłem go uratować. 
— Nie martw się. Dobrześ trafił — 

ja wiem He kilometrów przejechanych 
na rowerze wypada w przecięciu rocz-
nem na każdego z twoich uczniów, po
siadających rower. Wypada: 117 kilo
metrów 391 metrów, 73 centymetry, 
S.01 milimetra. Zanotuj sobie te dane 1 
prześlij w odpowiedzi na kwest jona rjusz. 

Łypnął ku rrmle nleufnem okiem: 
— A skąd wiesz, że akurat tyle, nie 

mniej, ani więcej? 
Uśmiechnąłem się blado; 
— Wierz mi, że władze zaakceptują 

twoją statystykę. A gdyby nawet — w 
co nie wierzę — zakweStjonawały Ją, 
to będą musiały wyłonić specjalną ko
misję dla zbadania sprawy i sprostowa
nia twdch obliczeń. Jeśli nie wierzą, to 
niech sobie same obliczą inaczej, niech 
prostują! 

— Cynik jesteś! — wybuchnął obu
rzeniem, ale po chwili zmiękł i szepnął 
łagodnie: 

— Myślisz, że naprawdę można te* 
zrobić? 

Odparłem skromnie: 
— Rzekłem, panie. 

Padaltć. 
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W w a l c e o n o w e g o c z ł o w i e k a *( 
Związek Strzelecki, jako souścizna 

po przedwojennym Związku Walki 
Czynnej, obejmuje swa praca cały te
ren państwa polskiego. Z. S. grupuje 
w sobie wszystkie żywotne silv Pola
ków. W okresie niewoli rola Z. S. spro
wadzała się do utrzymania boiowej jed
nostki, świadczącej o tem. że Polacy 
gotowi są zawsze z bronią w reku do
chodzić własnej państwowości. 

Po uzyskaniu niepodległości 
terenem pracy stało sie już nie obce 
państwo, ale własne — podniesione 

z niewoli siłą własnych rak. 
Długi czas pozbawieni byliśmy wła

snej formy państwowej, stokilkadzie-
siąt lat wprawy w rządzeniu sobą, tyle 
czasu doświadczenia straciliśmy bezpo
wrotnie, całe szczęście, że niewola uczy 
wielu rzeczy pożytecznych, niemniej 
jednak faktem jest niezbitym, że poczu
cie spójni wszystkich dzielnic Polski 
było rozbite i, że dziś jeszcze cemento
wanie państwa polskiego jest utrudnio
ne przez załomy, powstałe naskutek od
rębnej egzystencji zaborów. 

Choć myśl Polaków w czasie nie
woli jasno formułowała dążenie do od
zyskania niepodległości, jednakże odrę
bne warunki bytu ukształciły psychikę 
w sposób odmienny i ten fakt dzisiaj jest 
właśnie przeszkodą do wytworzenia 
jednorodności masy. Dlatego Z. S., za
chowując w sobie element walki czyn
nej ma przed sobą jeszcze wielkie za
danie pracy społecznej - państwowej, 
wiele czasu upłynie zanim stanie się 
tem czem powinien: organizacją woj
skową cywilów. 

Statut stowarzyszenia nie ograni
czył się jednakże do tą]L laką mu w 
normalnych warunkach dajemy, w za
daniach swoich- obejmuje również dzia
łalność kulturalno - oświatowa. 

Właśnie teraz kiedy władze pań
stwowe energicznie sie wzięły do prze
budowy psychiki Polaków nasilenie 
pracy w Z. S. winno dolść do punktu 
kulminacyjnego, zaczęła sie bowiem 
walka o nowego człowieka, który po
trafi sam sobą rządzić i stanowić o 
swoim losie, o ile tedy te nowe iednost-
ki rozmnożą się niejako w całym naro
dzie, państwo polskie może bvć spokoj
ne o swoje losy. 

Dzinłnlnością kulturalno - oświato
wą Z. S. wpływa na zmianę w psychice 
narodu. Czuliśmy sję dotąd zależni od 
kultury zachodu, którego społeczeń 
stwa imponwały nam świadomością 
swego znaczenia, z nad Atlantyku przy 
chodziły do nas nowe prądy umysło
we, a przyjmując je prawie bez za
strzeżeń, uświadamialiśmy sobie, że na 
ogromnej drodze postępu stoimy w 
szeregach dalszych. Kiedy sie coraz 
częściej podnoszą głosy, że zachodnia 
kultura ujawnia przeżywanie sie. to te
raz włnśnie trzeba sobie zdać sprawę. 

że choć jesteśmy wśród narodów euro
pejskich kulturalnie młodsi, posiadamy 
jednak niewyczerpany spichrz umysło
wy i te możliwości psychiczne, które 
pozwolą osiągnąć poziomu Zachodu i 
przewyższyć go przy nieustannej wy
ścigowej pracy. 

Historja nas uczy, że rozkwit kultu
ralny idzie w parze z potęgą państwo
wą. Nie powinno wiec dziwić nikogo, 
że Z. S. jako organizacja woiskowa, ja
ko fizyczny wykładnik siły państwo
wej, zabiera się do uświadamiania ludu 
o jego potędze, dokonywujac jednocze
śnie dwuch rzeczy: 1) zerwania z oczu 
zasłony przykrywającej nam perspek
tywę ciągiem uświadamianiem sobie 
niższości wobec Innych narodów Euro
py; 2) uświadomienia ogółu, że ze wzro 
stem potęgi państwowej oparte! na bit
nej regularnej armji 1 uśwladomionem 
w sprawach wojskowych społeczeń

stwie, pójdzie i wzrost ekspansji kultu
ralnej. 

Dojście do tego celu nie iest łatwe, 
trzeba dużo żmudnej i pochłaniającej 
energję pracy, aby wytworzyć powsze
chny typ walczącego człowieka, słowo 
walczącego można zamienić na żołnie
rza, a słowo człowiek nie należy już ob
jaśniać żadnym przymiotnikiem, zrozu
miałe jest, że musi w nim żvć mózg, 
władający instynktami i choć daje się 
temu człowiekowi karabin w rękę, 
przecież nie wymaga się od niego, aby 
rzucił się zaraz w wir walki, toż i przy
roda sama obdarza swoje twory ostre-
mi pazurami i zębami, aby nie zginęły 
W tej nieuchwytnej zrazu walce o u-
trzymanie się gatunku, tak samo mię 
dzy ludźmi, siła jest dla nich wykładni 
kiem bezpieczeństwa i zapewnieniem, 
że nie zginą, dlatego w każdem pań 

! stwie od najelementarniejszych form do 

najbardziej skomplikowanych. , 1 

się siła zbrojna, jako wczesne. ) a K 

biegające zagładę, zabezpieczenia i IOh „ 
Wystarczy teraz powiedzieć, ,.Rok0\ 

Z. S. spełni w całej rozciągłości z a ^ *'e r 0 2 p 
nia statutowe pod tym katem Pa j [fo<jnja 

P0ło Z ( 

ma, iż należy w świadomości . " ^ l ^ lna 
wytworzyć owo poczucie własne) J i 
tości i siły — będzie to może n*3 ^ k i e g ( 

ia ieszi sza forma działalności SPOŁECZNA 
watelska tej organizacji. Poco* Ĵj rJboti 
wać nowe programy, kiedy daw J kM«osp{ 

c W i c Po 

bez ^t>^ zostały, jeszcze 
spełnione? 

Właśnie bez haseł.^ 
programowych wezwań 
stąpić do zrealizowania 

w c a ł e j roz 

które z Polaka zrobią zdobywcę " 
lu międzynarodowej polityki 
życia umysłowego. Kiedy ze U*CZelkie: 

nity 

z e b r a ń i w y k ł a d ó w w y j d ą s ł o w a ZĄ\{ 

d a m i a j ą c e . ż e r o b o t n i k p o l s k i n̂|̂ k|Ul.y r o b o t n i k p o l s k i "jSS?"1 

g o r s z y o d z a g r a n i c z n e g o , ż e ^'],J % n 
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Walne zebranie i wybory 
Jednomyślnie uchwalono absolutor

ium i gorące oklaski były uznaniem pra
cy Zarządu — pracy nie błyskotliwej, 
obliczonej na efekt, lecz solidne], syste
matycznej, pracy szare], codzienne], lecz 
dlatego wartościowej. 

Wybory, dokonane przez aklamację, 
nie przyniosły żadnych zmian w skła
dzie Zarządu. 

Prezesem został obywatel Syllerjon 
Kostowski. a Zarząd w składzie dotych
czasowym 

W dniu 15 kwietnia odbyło się wal
ne zebranie Związku Strzeleckiego 
Łódź Miasto. 

Zebranie, w którem wzięło udział 
przeszło 200 delegatów poszczególnych 
oddziałów "Z. S. cechował poważny, 
prawdziwie „strzelecki nastrój". 

Sprawozdanie, złożone przez ustępu
jący zarząd świadczyło o intensywnej 
pracy we wszelkich dziedzinach życia 
strzeleckiego, tak w dziedzinie wycho
wania obywatelskiego jak i w pracach 
P. W. Siły strzeleckie też rosną — gar
nie się do szeregów strzeleckich inteli
gencja. Wszak Z. S. jest organizacją nie 
stojącą na usługach jakiejkolwiek partji. 
lecz na usługach państwa! 

I 

.polski nie jest ciemniejszy od ^ '̂"ńl̂ Dr? ,. 
Zachodu i poprzemy to realnem'- JtyC|, ^ 
kretnemi przykładami i dowodan11, J»lą. e > 

że powstanie nowy człowiek. \^c]f S |tQ

 1 

awangarda potekta! Inteligenci! \j \ i n 

chód na Purope. Ale wtedy P°JJf S o ' 1 

sobie, że d^jntalność społeczno-o1^ ^ 
telśka Z. S. dała te masv. niosąc U 
sobą zdobywczego, niornleżneeo 0 :t'r0 |.. 

rdrodzonei Polsk' $kw\», 

r eoi 

n o w e i . 
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Należy tylko życzyć, by praca no-, mianowany został 
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Nowy komenda!1' 
główny Zw. Strzeleckiej 
Komendantem Głównym Z W ; ; fi V : ,M 

lej 

5>ieis 

w e g o Za rządu , . y /yda ła j a k n a J w i ę k S J j e . 
o w o c e d l a d o b r a Państwa i Łodzi, d r u 
g i e g o co do w i e l k o ś c i m i a s t a w Polsce. 

Złożenie listów uwierzytelniających. 

Przykazania dla Strzelca 
1) Każdy strzelec posiada Państwo

wą Odznakę Sportową (P. O. S.) 
2) Każdy strzelec posiada Odznakę 

Strzelecką (O. S.) 
3) Każdy strzelec interesuje się spra

wami Państwa, zagadnieniami społecz-
nemi, sprawami swej gminy. 

4) Każdy strzelec jest pilnym czytel
nikiem gazety — czyta „Strzelca" — 
Bhiletyrt Strzelecki. 

5) Każdy strzelec z dumą nosi swój 
mundur, chlubi sję nim, budząc wszę
dzie swem zachowaniem i pracą cześć i 
szacunek dla Organizacji. 

6) Każdy strzelec, każdym swym 
czynem, stwierdza, iż złożone przezeń 
przyrzeczenie strzeleckie stało się prze-
wodaiem hasłem jego życia. 

d<ycli. 
ppłk. Marja'1 

OL 
ppłk. dypi. Wl. Rusin, który p o ł o ^ 
że zasługi w organizacji Zw. SĄ 
odchodzi na stanowisko llnjowe 1 

cy dowódcy pułku. 

Dotychczasowy Komendant ^ fjS\.. 

Kto chce mląt utf 
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Kllf w kursach; podlnstruśnors 
i wyszkoleniowym 

W dniach od 2 lipca do 15 sieJl 
odbędzie się w Warszawie kur? I 
instruktorski P. W. K.. a od 17 i P j | 
5 sierpnia kurs doszkoleniowy dlap_ 
wentów kursów instruktorskich r ' 
K. z lat 1928—1930. 

Podania, przez Komendę OWM 
Z. S. należy wnosić do Komendy 
nej Z. S. w Warszawie. 

Warunki dokładniejsze podań? 
w następnym biuletynie strzelec*'1^ 
żądane są, jaknajliczniejsze zg'° s 

V h

D r« 

Pierwszy ambasador ZSRR. w Polsce p. Dawtjan złożył na Zamku swe listy 
uwierzytelniające. Na zdjęciu o. ambasador Dawtjan przed gmachem amba
sady przyjmuje raport dowódcy honorowego szwadronu szwoleżerów, który 

go eskortował w drodze na Zamek; 
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Przed wystawą centralną 
robol Icobiecąpch w Hfarsiawoe.' 

Na jesieni ub. roku miała się odbyć i tam, gdzie jest możliwe — stwarzają 
w Warszawie centralna wystawa robót [ motywy regjonalne. 
kobiecych, wykonanych przez strzel-j Wystawa ta ma być odbiciem jedne-
czynie. Ze względu jednak na niedosta-j.go z najważniejszych działów pracy ko-
teczną ilość eksponatów, jaką zgłosiły j biecej w oddziałach żeńskich i dlatego 
poszczególne oddziały, wystawa zosta-j też winniśmy wziąć w niej jaknajlicz-
ła odłożona do wiosny rb. i prawdopo
dobnie odbędzie się w maju br. Szczegó
łowy termin będzie podany oddziałom 
i pododdziałom Z. S. 

W związku z tem wszystkie oddzia
ły przystąpiły Jo wyiobów eksponatów 

niejszy udział. 
Eksponaty zgłoszone przez oddziały 

na wystawę centralną będą bezpośre
dnio wzięte na wystawę robót kobie
cych w Spale, przewidzianą w dni świę
ta W. F. i P. W. 
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ES 
Zyskujemy mwycJ}. 
członków Zw. Str*;; ;^j 
Nie sztuka być samemu it ^' 

ale stać się w gronie znajomy 0] 1 V Z 
Każdy 4 gatorem idei strzeleckiej, ^-f*""-^ 

winien choć jednego wartościom 
wego członka zdobyć dla Z. S. A 

Nie z tych, którzy się sam' v 

dla jakichś ubocznych celów. Kg t!'| 
znaleźć się w szeregach Z. S.. 
mężczyzn, te kobiety, którzy P?^*! 
pojmują swe życie i obowiązki ' yjl 
damiają sobie, jż siła państwa W „ f\ 
1 1 : . . 1,-1.1. . - •» j _ , . ~*\rtlv' . '. bodzeniu wszelkich sił duchowi ' ^ i ^ i a j . 
spoleniu ich w jedno wielkie ^"if jA,Sr\ 
stworzeniu nowego obywatela *;s h \> 
mocarstwowej Polski. Każdy z n 

będzie nowego członka! 
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Kurier H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
ł ó d z k i e g o o k r ę g u w ł ó K i e n n i c z e g o . 

M M M M M M . 

o w a n i a w ę g l o w e z A n g l i ą . Giełda pieniężna. 

Londyn, w kwietniu 
fj", n a szego londyńskiego koresp). 

J % *°wania węglowe polsko - angiel-
att^ty^j^Poczną się już w polowie tego 

N U S Z O Y O L O N D Y Ń S K I E G O K O R E & P O N D L E N T U ) . 

go w nadchodzących rokowaniach an- ski tego samego gatunku co węgiel an
gielsko - polskich, lecz z drugiej strony gielski, wart jest na' rynkach skandy-
może u ł a t w i ć p o r o z u m i e n i e nawskich o 2 szylingi więcej na tomiie. 
Oczywiście należy się liczyć, że na dal- Korzyści jakicby przyniosło porozu-
szą metę reorganizacja w tej gałęzi I mienie przemysłów węglowych dla obu 
przemysłu angielskiego może doprowa- • krajów są aż nadto oczywiste. Mimo 
dzić do potanienia produkcji — co jest jednak, optymistycznego artykułu orga-
jej głównym celem. nu południowych okręgów węglowych 

Nie nastąpi to jednak tak szybko' by „Yorkshire Post", który twierdzi, że 
mogło być już dzisiaj atutem dla Anglji „nie jest wykluczone ustanowienie cen-
w rozmowach z Polską. Mimo fałszy- trali sprzedaży dla węgla angielskiego 
wych i bezpodstawnych zarzutów jakie! i polskiego na rynki eksportowe", zrea-
tutejsza prasa popularna zwykła czynić 

'UHL I . -

cnei Ą ? 0 Bn in - 1 c i c kawą jest kwestja obecne-
rVże Hai" ^ ' k i c 1 1 I a P r z e , » y s ł u węglowego an-
PRRRIO'0 D ^ FP* * 0 , Przemysł ten, zatrudniający 

(A W "a r0K » z e n i e m a l trzy czwarte miljo-
D C 0 - 1 * „° o tników gra pierwszorzędną rolę 

cia^ Sc: J ? a r s t w i e narodowem Anglj i , 
Dr°duk w ą s z e r e K u innych gałęzi 

..miiJ1'tyzw ^ czasie ostatnich ki lku lat 
s ? , S N S ° w y c h , podczas k tórych 

]?IVJ<V fokn s Padta z 2 5 8 miljonóv 

W C E N A J V B ! N I , Y 

we-jltoctr^. "rgamzacj i i kooperacji 
l'i<iiłsL|ITTIIR,K>J' 0 0 p r z v P°ft'orszeniu się kon-

NV M%V - g r o z i ł o zupełnym chaosem. 
1 W I 
I N E M I . S 

NESRO 
dH1 

się w angielskim przemyśle 
1 wie lk ie rysy i niedobory, 

z e s v , . i« i łVi t -^ Przedewszystk iem na braku 

ki Ą 

e ^ K ^ - Y 
\ D r j . e ; , Z o ^ g a

1

n ' z o w a I 1 i a produkcji podje 

..nieuczciwej" konkurencji węgla pol 
skłego, sfery pozostające w styczności 
z ta gałęzią produkcji doskonale zdają 
sobie sprawę z wartości węgla polskie
go. Charakterystycznem i miarodajnem 
w tej sprawie jest opinja Sir Walter 
Raine'a, byłego prezesa związku wła
ścicieli kopalń, który dla zbadania istot
nego stanu rzeczy zwiedził zarówno ko
palnie polskie oraz przestudiował orga
nizację zbytu węgla polskiego na ryn
kach skandynawskich. Ekspert angiel
ski podał Wyniki swych badań na od-

A!'0(!ze'l",,n'' W o l 3 e c t c K ° Jednak, że najeżycie w Durham, a gorzkie dla anglel-
P°? l< i łSo rn ) r y w a t n c ] n i e m o z n a b y ' 0 dojśćiskiego przemysłu węglowego prawdy 

°zumienia, istniał projekt wp'ro-jbyły przytoczone i komentowane przez 
teHivM Przynmsowe.i organizacji w'całą prasę fachową. Sir Walter Rajne 

"'er° Inlf w < ? 8 lowym. Projekt ten do-1 stwierdził, <je pokłady węgla w Polsce 
T̂ ąm d n i t c i n u z o s t a ' wycofany z są kilkakrotnie grubsze od pokładów w 
\ o g d y z r a d a naczelna aneiel-! Anglji. Jeśli 

FTH''ez . <•• *• 
\ \ ' T Z ą d nic przyniosły pozytyw-

V, 2wiązku właścicieli kopalń na 
chodzi o wydobycie to 

A^FR l odz i ł a się na plan „dobrowol-
.-rtt X^rganizacji. której jednym z naj-

|Q9'' \ tv y c h P"»k(ów jest rozdzielenie 
i ;pflO'

 h C S e t 0 w
 l l a Produkcję węgla eks 

' ct(i ? l l V C R 0 1 na produkcję węgla, prze-
Z\V. 3 f l fajnego dla konsumpcji wewnętrz 

. 'TM\\^?- zaznaczyłem, produkcja wę 
int " L i f l & U n i r l i i w ciągu" osfafriich'lat pięciu 

A L A N I E
 a s t a ' a tendencję zniżkową. 

LA K^kkn c m > e siccy jednak przynio-
1 V; eksDrl P o . n r a w e . ffdyż wzrósł zarów-

Ł^v» • ' a k 1 spożycie wewnętrzne. 

m. 

RU r U r M r w s / - y c h dwu miesięcy 1934 
ii? n r ? n J a w e 2 , a w A.nsr1Ji wynio-

D , D t l w i p j J . Z S Z v aniżeli k iedyko lw iek w 
a * U v ^ d n , n i "kresie od 

^y i S c | 1 r o k 1°33 Przyniósł po 

1930 r. Innym 
mi jeśli chodzi o obec - *Q n ?P '^n te 

W,,̂ ''.""? w angielskim przemyśle 
mimo dalszego 

skich loJl.w 8 v',j;™wnan)u z rokiem poprzed-
««LN S a c h w tej gałęzi przemysłu 

a zysków bowiem w 
I E N D Y 

Z G ' 1 

Str^J 

Każdy 
.cio^ 6* 
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c ale Si 
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prze-
m, która w r. 1929 wy-

£ 0 , f? -1-200 tysięcy funtów szter-
^ "'eis^i a R U następnych lat stale się 

5!* niliio ' S n a d a i a c w r. 1932 do pół-
ij^r)bvr.-a , , , n t ó w . Mimo mniejszego 
V 0 tyj} S l , n i a ta wyniosła w r. 1933 
>'° wy, v V m n t ń w - c o D V f o niewątpli-
LAL T L ) S OWI

 1 1 usprawnienia produkcji-
W r'»WMi " . C K 0 w niektórych okręgach, 

n i e z dalszef 
;rost zy 
'ej miei 
F głów 

^ k 'Cj Brytanji największy 

urządzenia techniczne w kopalniach pol 
skich przewyższają co do nowoczes
ności i sprawności urządzenia angiel
skie. Pozatem sortowanie w Polsce jest 
znacznie staranniejsze oraz technika 
przeładunkowa lepsza. Dzięki temu wę
giel polski przychodzi na rynki ekspor-. 
towe w o wiele lepszym stanie, i Slrj 
Walter Rainc stwierdził, że węgiel pol

uzowanie porozumienia chociażby na 
mniejszą skalę wydaje się mało prawdo
podobne, a w każdym razie napotka na 
bardzo wiele trudności ze strony angiel
skiej. Angielski przemysł węglowy od
znacza się specjalnym konserwatyz
mem, który przechodzi w zupełne zaco
fanie, co się wyraża zarówno w prze-
ftarzałych metodach produkcji jak i or
ganizacji. Konserwatyzm ten doprowa
dził angielski przemysł węglowy ńa 
krok od ruiny, od której narazie urato
wała go silna protekcja rządu, który za 
wszelką cenę i wszelkiemi sposobami 
forsował węgiel angielski na rynkach 
eksportowych. Wątpliwcm jest czy Pol
ska zdoła przełamać ten konserwatyzm 
i dziwny upór Anglików, którzy nie 
zdołali się go wyzbyć nawet we włas
nym interesie. W każdym razie delega
cja polska będzie miała twardy orzech 
do zgryzienia. 

Tcem. 
* * 

Artvkuł P O W Y Ż S Z Y N A S Z E G O K O R E S P O N D E N T : ' , 

londyńskiego ZOSTAŁ W Y S Ł A N Y P N E Z T A I DLATERO 

O M A W I A S Y T U A C J E , JAKA ISTNIAŁA P R Z E D R O Z P O C Z Ę 

ciem R O K O W A Ń . J A K D O N O S I M Y NA I N N E M M I E J S C U , 

R O K O W A N I A DOLSKO - B R Y T Y J S K I E już sic roz
poczęły. " I » « ,VV R*. j 

Pcd. 

ZuraśźBca cen o«9 35 cB$» p^ngra 

MTA % * H > W , R ^ ! S Z e | ° b n , Ż k l P , 3 C r 0 b 0 t -
.t. pr°lJC. ̂  rń , „ t r ( : s t zysków nie tyczy zre-
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2 fcej mierze wszystkich okrę
c i Wielu * ł °wnych zagłębi węglo-
k.° st V,, L ' k l c J Brytanii nałwlekszv 

Kkf ̂  S Z L C N M * } 0 "
 n a t o n n i e wykazują 

\ i" 1 Dr°« e ' "atomiast zagłębie Prace 

ty 

owało w ciągu ostatnich 
"tą. 
bolączkami angielskiego 

b r , n r z e s t a f W ę K l o w e S ° s a z J e d n e J s t r 0 " 
' i t r ndV Z ^ ł e m e t « d y produkcji, co 

'ają k o n t 2 ^ koniunkturze unlemo-
N nr" " r e nc ję z lepiej zorganlzo-

k hr a k

 2 e n , ys łam l Innych krajów, -
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tó^ynacuklegokolwiek porozumienia 
^eiłi"1' i w L P o m i ( ? d z y łicznemi kon-
\1 .teKo V» C l c i e l a ' " i kopalń. Skut-
CrJfe b j5S e , 8 k 1

 Przemysł w.ęglowy 
H ' 1 ; » c 0 nieekonomicznie, w y -

k i i | k o " k l ' r e n c j 
f C d n i temu Na!a,lWe?11

 w ł a ś e i c i 

2 Ostrej . D o n ad to całkowicie nasku 
„ył<;cifi i- :,,k°nkurencii wewnętrznej. 

przez Radę Na-
lcli kopalń planu 

*K r

 n ° d groźbą zresztą wpro-
'̂sk n'a d K a " 'zacj i przymusowej — 

A N5RJ E L ° . Pewnego stopnia stano-
S k , ego przemysłu węglowe-

Jak donosiliśmy, w Stanach Zjedno
czonych postanowiono w stosunkowo 
krótkim czasie, zlikwidować znajdujące 
się tam zapasy bawełny, w ilości 1.950 
tysięcy bel. Prośba *Związku Farmerów, 
by nie rzucano na rynek jednocześnie 
lak poważnych ilości bawełny, z uwagi 
na niewątpliwą w tym wypadku baiseę 
na rynku, według ostatnich wiadomości, 
nie została uwzględniona, nie zgodzono 
się nawet na to, by likwidaq'ę składów 
odroczyć do jesieni przyszłego roku. 

Takie stanowisko amerykańskich 
władz rządowych wywołało na nowojor
skim rynku bawełnianym popłoch, któ
rego bezpośrednią konsekwencją jest po 
ważna zniżka cen. Na przestrzeni 11 dni 
t. j . od 6 do 17 b. m., wynosi ona 35 d° 
55 punktów, przyczem tendencja jest na 
dal zniżkowa. 

Dla porównania, podajemy ceny gieł
dy nowojorskiej z obu tych dat (w na
wiasach z dn. 6 b. m.): loco (12.30] — 
11,80, maj — (12.091—11,63, lipiec 
(12.19)—11,74, 

Ponieważ inne światowe giełdy ba 
wełniane uzależniają swe notowania 
przedewszystkiem od notowań bawełny 
nowojorskiej, słabszą tendencję zanoto
wano również na giełdach: liverpolskiej, 
w Bremie oraz w Aleksandrii. 

Giełda liyerpoolska w porównaniu z 
notowaniami z dnia 6 kwietnia, wykaza
ła zniżkę notowań w granicach od 20 do 
25 punktów, giełda bremeóska w grani
cach od JO do 50 punktów, a w więk
szym jeszcze stosunku nastąpił spadek, 
na gieldzie'w Aleksandrji, gdzie gatunek ; T

o h r ^ t 6 ^ , 
bawełny Sakellaridis w porównaniu z 
notowaniami z dnia 6 b. m. zniżkował w 

>Varszawa, 18 kwietnia. 
Na dzisieiszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach zwiększonych. Bank 
Polski za banknoty dolarowe 5.26. Notowano: 
Berlin 208.80 ( + ) , Belgia. 123.80, Holandia 
358.80 (-4-15), Kopenhaga 121.75 (—40), Londyn 
27.25 (—11), Nowy Jork 5.29 (—1), Nowy Jork 
— kabel 5.29 ( - 1 ) , Paryż 34.95 ( + 5 ) , Praga 
22, Sztokholm 140.50 (—). Szwajcaria 171.49 
(4-2), Włochy 45.25 (—10), W obrotach pry
watnych: marka niemiecka 204.75 (—25), funt 
angielski 27.23 (—9), dolar 5.27,50, rubel złoty 
4.65,50, dolar złoty 8.98,25, rubel srebrny 1.41, 
bilon 0.67, korona czeska 21.75, szyling austrja-
cżi 97.75. 

AKCJE. Na rynku-akcyjnym terldencja była 
dość mocna, jednak z braku materjalu — obro
ty były ograniczone. Notowano: Bank Polski 
82.50-83.50-83 (+50) , CuWer 17.75, Lilpopy 
11.65—11.70 (4-10), Starachowice 10.60—10.65 
(4-20). Tranzakcje dokonane a nienotowane ak
cjami Rudzkiego po 2.40. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była wybitnie mocna, 
nrzy dość dużych obrotach 8 proc. listami m. 
Warszawy, 4 i pół proc. ziemskiemi i 7 proc. 
T,tahiiizacvina. Notowano: 3 proc. budowlana 
43.80 (—5). 4 proc. dolarowa 53.50—53.40. 
4 proc. inwestycyjna zwykła 111 (4100), serjo-
wa 117 50 (4350), 5 proc. konwersyjna 63.50— 
64 (4100). 6 proc. dolarowa 75.75—76 ( 425 ) , 
7 proc. stabilizacyjna 59.63—59.88—59.75, odcin
ki po -500 dolarńw — 60, 8 proc. Przemysłu 
Pokkieeo 71.50 (450 ) . 4 1 pół proc ziemskie 
•-19.50 -50-49.50 ( 4 25), 7 proc. ziemskie dola
rowe 33.50—3.25. 5 proc. Warszawy 63.25— 
63.50, 8 proc Warszawy, 54.75—54.50, 6 proc. 
-Migacie Warszawy VI emisja 51.50. Tranzak-
cie rlnknnane a nienotowane: 8 proc. dillonow-
ska 85.75 ( 4 65), 7 proc. śb.ska 66.50-66 ( 462) . 
7 proc. warszawska 65.50 (413) , 3 proc. pań
stwowa renta' ziemska odcinki po 500 złotych 
76.50. 6 nroc obilgacje Warszawy VIII i IX 
emisja 50-49.50 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
INA wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.30, kupim 
5.28, poż. budowlana 44.00—43.75; poż. inwesty
cyjna 109.50-109.00, poż. stabilizacyjna 60.00-
59.50. dolarńwka 53 50—53.25. 8 proc. L. Z. ni 
Łodzi 48.75-48.50. Bank Polski 80.75r-80.00. 
Tendencja mocniejsza. 

. * * • -• - •'• • 
* - . • , , 

Na rynku walutowym dość oryginalne zja
wisko: podwyższenie kursu obu głównych wa
lut w tranzakcjach Banku Polskiego, a zniżka 
w obrotach prywatnych. Dotyczyło to zwłasz
cza funta ang., którego cene Bank Polski pod
niósł nawet dość wydatnie, bo z 27.14 do 27.20. 
a więc o 6 punktów. Na rynku prywatnym na
tomiast funt zniżkował do 27.25 w płaceniu. 
(W zadaniu 27.35). Onegdaj płacono prywatnie 
za funta 27.30. 

Również kurs dolara Bank Polski nodnió*! 
0 1 punkt do 5.26 za odcinki drobne. 5.27 za od
cinki grubsze i 5 28 za czeki. W obrotach pry
watnych dolar był tańszy niż w tranzakcjach 
bankowych, nlacono bowiem za niego tylko 5.25. 
żądano zaś 5.27. Dolar złoty 9.01 w oddawaniu 
1 9.00 w odbiorze. 

Zaznaczyć jeszcze należy zniżkę na rynku 
prywatnym, w ślad za notowaniami oficinlpemi. 

I marki niemieckiej. Ody onegdaj oddawano ja pn 
' 2.06, a płacono 2.05, wczoraj spadła ona do 2.05 

w sorzedaży i 2.04 i pól w kupnie. 
Z walorów w dalszym ciągu dokonywano 

i to nielicznych — jedynie 8 pror 
L. Z. m. Łodzi po niezmienionym kursie 48.00 
w żądaniu I 47.50 w płaceniu 

granicach od 100 do 105 punktów, ga tu - ' / l / l MI*AMIW*.. 4 M 

nek natomiast Ashmouni, w granicach, gjODZfny lyiJO.WfH$S 
od 45 do 55 punktów-

Farmerzy amerykańscy w dalszym 
ciągu zabiegają o odroczenie likwidacji 
zapasów bawełny, należy wszakże przy
puszczać, że i te starania nie dadzą re
zultatu, a wówczas są re 

z chwilą faktycz-

uruchomienia przędzalń. 
Wobec ukończenia produkcji na se

zon letni i wzrostu zapasów przędzy ba
wełnianej, zarząd zrzeszenia producen
tów przędzy bawełnianej postanowił 

,nó\v bel bawełny, należy Oczekiwać październik — (12.28)-
1,88, grudzień — (12.40)—12.00, styczeń I dalszej gwałtownej' zniżki "cen. 
(12.42)—12.05, marzec — (12.52—12.13.1 

Upadłośc i i u k ł a d y 

nego rzucenia na rynek blisko 2 miljo-! ZMNIEJSZYĆ' uruchomienie w przędza! 

Syndycy masy upadłości „Widzewskie) Ma 
nufaktury" zwrócili się do sądu Z podaniem 
o udzielenie im zezwolcciin na partycypowanie 
50 proc. umowy KUPPA-spraedały 9.000 bel ba
wełny średni:© azjatyckiej 

P. Adam Faiterson zawarł Z firmą „Textyl 
Import" w Moskwie przedwstępną umowę kup
na sprzedały 9.000 bel bawełny. Zjednoczone 
Zakł Włókicnnioze K. Schciblera i L. Grohma
na przejęły powyższą umowę stwierdzając jed
nocześnie, ie syndycy tymczasowa Widzewskiej 
Manufaktury Sp. Akc. pod warunkiem uzyska
nia zgody sądu partycypować będą w tej tran-
zaikcjii w 50 proc. 

W sprawie same.j trarizaikcji syndycy wy
jaśnili, że z zakupionej ilości 9.000 bel do prze
robienia w Widzewskiej Manufakturze nadają 
się tylko 2.000 bel, pozostałe zaś 7.000 bel trze
ba będzie odsprzedać; umowa zakupu sporzą
dzona została nrttoględnie, talk, iż nie daje nale
żytych re/koimi dostarczenia towaru dobrej ja
kości oraz że wybór zakupionych gn lnr-V 

cen, warunki ustalania cen oraz strona finan
sowa całej tranzakcji daje uzasadnioną podsta-1 
wę do obaw, że nie uda się transakcji tej alikwl-' 
dować bez strat. 

Sąd, wziąwszy powyższe pod uwagę, odmó
wił zezwolenia na partycypowanie powyższej 
umowy. 

W 
* * 

dniu wczorajszym sąd rozpatrywał po-
danje o odroczenie wypłat firm ,,Dom Handlo
wo-Przemyslowy Edmund Bogdański" i „Janina 
Jaworska i S-ka". 

Bilans sporządzony przez biegłego na dzień 
1 kwietnia 1934 roku w przedsiębiorstwie Bog
dańskiego, zamknięty jest sumą 754.314 zł., zaś 
sporządzony na tenże dzień bttans firmy „Jani
na Jaworska", zamknięty jest sumą 187.114 zł 
Dużą pozycję stanowią nieruchomości — bo 
334.200 złotych. 

Sąd udzielił (-broczenia wypłat na przeciąg 

niach w okresie od dnia 30 kwietnia do 
dnia 13 maja b. r. do 88 godzin, a wiec 

do 44 godzin tygodniowo. 
Jak wiadomo, w okresie do dnia 30 

kwietnia b. r. przędzalnie czynne będ* 
ogółem 104 godziny. 

Wyroby z włosia 
na rynku holenderskim. 

Na rynku holenderskim istnieje duży 
popyt na tanie tkaniny z włosia, które 
służą jako podkłady do podszewek 
przy ubraniach, paltach itp. Import tych 
tkanin nie jest Ograniczony żadnymi 
kontygentami i nie przewiduje się, aby 
jakieś ograniczenia przywozowe w 
tym zakresie mogły nastąpić. Celem 
zainteresowania odbiorców holenders
kich tkaninami z włosia produkcji pol
skiej, należy przesłać próbki, na k tó 
rych podstawie mogą bvć dokonane za-

T R Z C - ' I I 

103: 
<8 Wiet-: mówienia próbne. Cću'v <: 4v.v kalku

lować c i . f. , A ns .l.uils 
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Przy bólach w żołądku, ściskaniu w d.ołku, 
O B S T R U K C J I , G N I C I U W K I S Z K A C H , stonować zaleca 
sie. W O D Ę G O R Z K A „Franclszka-Józela" 1 biorąc 
W I E C Z O R E M P R Z E D udaniem sie na spoczynek peł
ną S Z K L A N K Ę T A K O W E J . Żądać w aptekach i dro
G E R I A C H . 
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Ż y c i e społeczne. 
e, KOMISARZ WOJEWÓDZKI O SAMORZĄ-

DZIE NA ZEBRANIU W WIDZEWIE. 
K O T O środowiskowe pracowników Widzew

skie! Manufaktury pnzy radzje grodzkiej B.B. 
W.R. Z W O Ł U J E N A N I E D Z I E L Ę , dnia 22-go b. m. na 
godańne 10.30 D O sali fabrycznej Widzewskiej 
Manufaktury przy ul. Rokiollńskiej, wielkie ze-
BIA INJE informacyjne, N A którem p. koimiłarz rzą-
óowy SNŻ. Wacław Wojewódzki zobrazuje sy-
luacjc | znaczenie samorządu m. Łodzi. 

O I P R A Y B Y C I E N A zebranie proszeni są człon
K O W I E O R G A N I Z A C Y J zaprzyjaźnionych z terenu Wi
D Z E W A ORAIZ mile będą widziani przybyli goście. 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE W CE
CHU RZEŹNICZO-WĘDLINIARSK1M 

Dziś, dnia 19 kwietnia, o godz. 6-ej 
w pierwszym terminie i o godzinie 7-ej 
w drugim terminie, odbędzie się nad
zwyczajne, walne zebranie członków 
cechu rzeźniczo-wędliniarskiego w lo
kalu przy ulicy Kopernika 46. Na po
rządku dziennym bardzo ważne spra
wy zawodowe. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
S T A R A N I E M sekcji odczytowej oddziału łódz

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża, w niedzie
lę, D N I A 22-GO kwietnia o godz. 12.30 w południe 
P. dr. J U S T M A N w sali stowarzyszenia polskich 
kupców i przemysłowców chrześcijan (Piotrkow
SKA Nr. 113) wygłosi odczyt na temat: ,,0 przy
C Z Y N A C H chorób umysłowych", Wstęp bezpłatny. 
oóooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Porażka pięściarzy 
1 9 3 4 = Nr li 

Węgry zwyciężają Polskę 10:6. 
polskich w Budapeszc 
Chmielewski zawodzi w walce z SzigettW 

Budapeszt, 18 kwietnia. 
(Telefon własny). 

Reprezentacyjna ósemka bokserska 
Polski poniosła dziś porażkę w spotka
niu z drużyną Węgier osłabioną nado-
miar bardzo licznymi zawodnikami re 

la S z c 

M \vy d 

Jtnoch, 

Europy walczyli przeciwko Polsce jedy-1 Chmielewski zaś uległ bezape^JJJ^tiztwa 
nie Frygyes, Varga, Szigetti i Gyoerffy. wysoko na punkty mistrzowi t u ,, jj 

1 Szigettiemu, przyczem łodzianini „ ̂  f j '-u 
7.vł bardzo słabo. Nie zawiedli pol"*,. u . 'nY 

niak, *Ł£, kom. 

Pozostała czwórka to zawodney rezer 
wowi. Tem przykrzejsza jest porażka 
naszej drużyny. 

Z polaków zawiedli przedewszyst-
zerwowymi. Z pięściarzy węgierskich, kiem Rogalski I Chmielewski. Pierwszy 
którzy uczestniczyli w mistrzostwach! przegrał walkę ze słabym Lowasem. 

Przed sensacyjnym meczem bokserskim. 

czył bardzo słabo. Nie 
nych nadziei Rotholc i Sewerynie, 
grywając swe spotkania w pięknym * *>ą a / 

lu, obaj jednak miel! do czynienia z F j ĄUtobu, 
ciwnikami niezbyt wysokiej r; S^rud 
Majchrzycki, który okazał się nar' w łórj2k 

niejszym punktem naszej repreze"1' W P 6 w 

wyszedł zwycięsko z walki z Y ^ autobu 

TEATR MIEJSKI. 
Dzis, w czwartek, po cenaoh najniższych 

od 35 gorszy do zł. 2.30 kapitalny „Stefek" 
Dcva!a, poczem sztuka ta zajdzie z afisza. 

W piątek po cenach znacznie zniżonych od 
40 groszy do zł, 3.60 oraz w sobotę wieczrem 
sztuka Alsberga „Konflikt". 

W sobotę o godzinie 4-ej po poł. po cenach 
najniższych .rekordowy „Towariszcz", 

10 maja odbędzie sic w NewYorku s e i i M i c y i u e spotkanie bokserskie miedzy 
Walterem Neusclem (z prawej) I Tommy Loughranem z lewej. Na zdjęciu wi 

dzimy przyszłych przeciwników po podpisaniu umowy o spotkaniu. 
N̂IIFLLMLIILINMHMIML I : • • :" I.! I I; [ I i I I:!;; I;: -::,;. i!;! I I! i J I I ̂ [;; ̂  I L I ̂  [ H F I I 1 !L I [' M1.1 I 1! 1! i! I i i [ 11 ] I!!! J! ł 

R a d f o p r o t f r a m 

S 

\ 
W wadze muszej Rotholc biję „ j , 

Podkreślić jednak należy, że i d rLJf A wy 
Polska wystąpiła do walki bez r 1 u 
1 Antczaka, co też bezwątpienia wi' U ria au 
ło a ostateczny wynik spotkania. . J ^ o n a 

Wyniki w poszczególnych kl* 4 NK W ̂  
przedstawiają się następująco:^ ^jj^j*ko 
ko na punkty Szanto. W trzeciej ^&} * A R M E S 

jedynie gong uratował od przcP $ ^tr ia • 
przez k. o., gdyż był on już do 9 w ir$kk„' 
skach. , , | f t

t e 'M4? 
W wadze kogucie Rogalski 199) 

eisze beznadziejnej walce rezerwowemu 
growi Lowasowi. , . . -tiCjf (Łóri 

W wadze piórkowej ForlansKJ M t o g i a f ] 

ny był znów uznać wyższość Wko^.i. 

Sipiński P^fSps^ na 
szony był 
gyesa, przegrywają doń 

W wadze lekkiej 
na punkty do Maneyego, zawodnik8 

zerwowego- A 
W wadze półśrednlel odniósł 

ryniak wysokie zwycięstwo na P" 
nad Porczelem. . < 

W wadze średniej MajchrzycW 
grał na punkty z Vargą. tf 

W wadze półciężkie! CHMIEL* 

U 

przegrał do Szigettiego, nie B Ę D A C 

węgra ani przez chwilę groźny"]LL TO^c 
ciwnikiem. Obaj przeciwnicy 
kategorii średniej, walczyli 
wadze wyższej. 

W wadze clężk.ei Gyoerffy P0li 

1 dnia 19-go kwietnia, 
czasu | pieśń „Kiedy 

BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM. 
Również i w bieżącą niedzielę o godzinie 

12-ej w poł. .sęjdâ .aJS wszystkie grzeczne dzieci 
W Teatrze Miejskim, gdzie wyitawiona będzie 
wesoła,' urozmaicona mnóstwem cjsarodlte-jskjch 
efektów i feerjowych wstawek 1ja)tta CdllodPcgu 
„Pinokio1'. Ceny najniższe od 35 gr. do zł. 2.3Ó. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.30 wiócz. powtórzenie ope 

retkl w 3-ch aktach ..Królowa Nocy" 
Kolio, w reżyserji Zięciakicwjcr.a. 

„ARARAT" NA RZECZ TOZ-u. 
Dziś w teatrze „Rozmaitości" (CegielnHana 

Nr, ]4) dane będzie przedstawienie teatru „Ara
rat'1 z urozmaiconym i powiększonym progra
mem. Dochód z przedstawienia przeznaczony na 
rzecz TOZ-u. 

Z WYSTAWY OBRAZÓW M. SIEMIŃSKIEGO. 
P R Z E D Ł U Ż O N A jeszcze tylko na bardzo .krótki 

C Z A S W Y S T A W A obrazów art. mai. M. Siemińskie
go C I E S Z Y sie W dalszym ciągu dużą frekwencją. 

Wejście tylko 25 groszy. Zwiedzać można 
od godz. 10 do 20 przy ul. Piotrkowskiej 97. 

HALLO! GRZECZNE DZIECI] 
W niedzielę, o godzinie 4-ef po poł. w tea

trze „Rozmaitości" odbędzie się dla dzieci przed
stawieni* z krainy dziwów i baśni. Warszawski 
teatr dla dizjeci T. Ortyma wystąpi raz jeden 
tfościnnre i wystawi baśń w 4-ch obrazach ze 
śpiewami i tańcami pióra T. Ortyma pod tył. 
„ŚNIEŻKA". Udział biorą: prawdziwy krasno 
ludek Pawełek Dudziński, najmniejszy artysta 
Bogdanek Cbomentowsiki i urocza Jadzia Sław
ska. 

Bilety po cenach najniższych do nabycia w 
kasie teatru od godz. 11 — 2 I od 5-e-j po poł. 

R. SZOSZANA I MORIS LAMPE WYSTAWIA 
JA W FILHARMONJI „URKE NACHALNIKA". 

Łódzką publiczność teatralną oczekuje nie 
lada sensacła. Znakomici artyści żydowscy R. 
Szosana i Morls Lampe na czele nowego dobo 
rowego zespołu rozpoczynają występy w Fil
harmonii. W Łodzi występują oni z własnym 
repertuarem składającym sie z szeregu Intere 
sujących sztuk, które cieszyły ślę w Warsza 
wie zgodnym entuzjazmem prasy I publiczno
ści. 

Na pierwszy ogień pójdzie 150 razy grana 
w Warszawie przy wyprzedanej sali sensacyj 
na sztuka „Urke Nachalnlk — Din Tojra*'. Fakt 
ten najdobitniej świadczy o wartości tego wi 
dowiska 

„Urke Nachalnlk" jest przeróbką sceniczna 
znanych pamiętników, które w Inscenizacji R. 
Szosany i reżyserii Morlsa Lampe, stały się 
pierwszorzędnym spektaklem wywołującym po
wszechny zachwyt. Akcja tego emocjonującego, 
widowiska trzyma cały czas publiczność w na
pięciu. 

Prócz R. Szosany I Morisa Lampe wystąpią 
znani artyści: Sz. Landau S. Weintraum, M. 
Klein. I. Rozenberg. M . Rciehenbere, Onwa 
Wav. J . Orinsznan I Inni. 

Premiera ..Urke Nachalnika" wywołuje w 
Łodzi*zrozumiałe zainteresowanie i odbędzie się 
w sobotę dnia 21 b. m. o godz. 4-e) popol. 1 o 
godz. 0 wiecz. w sali Filharmonii. 

CZWARTEK 
7.00-7.05: Sygnał 

wstają zorze". 
7.05—7 25: Gittmashka. 
7.25—7;35: Muzyka i płyt. 

I 7.35 —','ln: D/.IEUN li poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 

i 7.5>—£,oQ: .Chwilka gospodarstwa. domowego, 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na D Z I E Ń bieżący. 
8.05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codz|enov Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikaty łódzkie, 

j 11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
Waltera, z Krakowa. 

12.05—12.30- Orkiestry wiejskie (płyty). 
12.30—12.35: Wiadomości meteorologiczne. 
12,35—14.00. XXIII poranek szkolny t Filhar-

monji Warszawskiej. 
14.00—14.05: Dziennik południowy. 
14.05—15.05: Przerwa. 
15.05—15.10= Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.10—-15.20: Komuntkat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi 
15.20—16.00: Mieczysław Fogg i chór Juranda. 
16.00—16.20: Koncert orkiestry dętej gwardji 

angielskiej (płyty). 
16.20—16.35: „Pogadanka o walce z molem" — 

wygłosi Janina Rcklew&ka. 
16.35—16.55: Pieśni w wyk. Ludmiły Sztotte-

równy. 
16,55—17.30: XXIV koncert z cyklu „Muzyka 

Niepodległej Polski". Wykonawcy: Bronisław 
Lewenstcin (sknz.) i I. Rosenbaum (fort.). 

17.30—17.50: Odczyt dla maturzystów z cyklu 
„Biologia" p. t. „Życie to ruch" — wygłosi 
prof. Stanisław Sumiński. 

17.50—18.10: Reportaż, 

Odczytanie programu na dzień ' n a punkty bardzo słabego WockS- , ̂  fiCnii 
I Mecz powyższy był p i e r w - l 5 T I J E T 

teatrów i komunikaty serji walk o puhar Europy śroflj y 
i w którym największe szanse m y P ^ J O T C 

1 wułutenia .>dr<u»3flnavW9iKMM"SKH* *.°C< 

18.10—18.50: 
wrót4 

Słuchowisko z Wilna p. t. „Po
piorą Fałkowskiego, 

18 50—18.55: 
następny. 

18.55—19.15': Rozmaitości 
19 15—19.25: Repertuar 

łódzkie. 
)9.25—19.40: Odczyt aktualny. . 
19.40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19,47—19.55:Dziennik wieczorny. 
20.|'|0-.20.(|2: .,|vfyłli. wybrane" 
20-02—21.00: Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw

cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń-
SIK IEGO | Marja Pomorska (śpew). 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bielącą omówi i porad tech
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

21.15—22.00; Muzyka L E K K A pod dyr. Stanisła
wa Nawrota I L. Sempoliński (piosenki). 

22.00—23.00: Muzyka lam. z dane. „Adria". 
23.0(1—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

K O M U N : K N C J I lotniczej I komunkat policyjny. 
23.05—23.30: D, c. muzyki tan. z dane. „Adria". 

AUDYCIE ZAGRANICZNE. 
19.30. Sztokholm. Recital fortepianowy 

•Beli Bartoka. 
19.30. Bukareszt. „Wesołe kumoszki z 

Windsoru" — opera Nicolai'ego. Tr. 
z Opery Królewskiej. 

20.00. Kopenhaga. Koncert symfoniczny. 
20.00. Belgrad. Koncert symfoniczny. 
20.05. Praga. Koncert symfoniczny. 
20.45. Mediolan „Maskota" — operetka 

Audrana. 
20.45. Rzym. „La favola di Orfeo" m* 

dramat muzyczny Casel'i oraz „Król 
Edyp" — opera Strawińskiego. 

a: 
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'•aitpte ni a •. idraiżyina «• 
rze j>olscy są niezwykle ' p ^ y ^ l 
doznaną pórnzk^lttłomacz^ ją ' ^ K t ^ t e 

wrlkami odbytem! ^ / » czemem 
mistrzostw Europy i pnnujacenii , o C | « W 

apeszcic olbrzymicmi upala im., s|f|n^kof dap 
dzącemi w dniu 
w cieniu. 

meczu 

III LLLLLLLLLIILL! 

Dział oitoJalny Ł. Z. 0. P. H-

Komunikat Zarządu H r - k ^ 
z dnia 17 kwietnia 1934 r* 

wiadomości, ż ^"' t fB 
wypłacie 
każdej 

przyjeżdżającej na zawody 

dla 

HI 

rozgrywaincy^IIII 
dy o mistrzostwo klasy A z Kaliskin;^ ' ^ ^ N . vii y 

f ^ I A o d z i ś i §utro 
w o * e » e to«5«8ffli K U P O N Y <3o C Ą S R L « * i 

§ L A N I E I V § L « I C L I . 

Tylko dziś i jutro można jeszcze ko
rzystać z bezpłatnych kuponów do 
Cyrku Staniewskich. Ostatnia sposob
ność zobaczenia i podziwiania cudów 
areny cyrkowej! 

Nie należy przeto żałować kilku
dziesięciu groszy, lecz przekonać się. 
że można w Cyrku przyjemnie czas 

Podaje się dó 
Sportowy obowiązany jest 
zwrotu kosztów przejazdu 
łódzkiej, przyjeżdżającej na 
stwo klasy A do Kalisza, kwotę zl. 

Podobnie każdy klub, 
dy o mistrzostwo klasy / 
Sportowym w Łodzi winien jest wyPa 

K. S. kwotę zł. 120. 
2) Wzywa się ŁTSO do wypłaceni*,™, 

minie 8 dni Kaliskiemu Klubowi SPÔ.IF \«&U< 
kwoty zł. 120.— za mecz w dniu 2/4 1»\ jl^FA 
stawa — pkt. 1 niniejszego komunika'" * vj6 

3) Wzywa się Kaliski Klub SportoW 1 
płacenia w terminie 8 dni ZKS Makk»" ^ . 

w Kalisz." kwoty zl. 120.— za mecz 
15/4 1934, (podstawa — punkt 1 nijli»lf 
munikatu). 

4) Wzywa się kluby klas B i C n» 0 

biletów. spędzić i zapomnieć o codziennych tro
skach. 

Program nadzwyczajny, emocjonu
jący, zachwycający! 

Dziś — w przedostatni dzień waż
ności kuponów — wszyscy do Cyrku I W R , Z , E ^ I A

D ^ n T " 

o godz. 8-ej wiecz. P Z P N a p e , u i e 

cję, która odbędzie się w ŁZOPN # >• I C ^ \ 
1934 o godz. 19. Omawiane będą sP1

 . I L ^ Z M 

t.z V |S J^ 
Klub Sportowy TUR w Ot^ JĘ^^ 

ULI 

Kupon „Republiki11 i „Expressu<4 

DO CYRKU STANIEWSKICH 
( u l . k s . b iskupa B a n d u r s k l e g o 10 , d a w n i e j S w . Anny) 

Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do otrzymania dru
giego analogicznego B E Z P Ł A T N I E . 

Wyciąć I Kupon ważny jest tylko w a w a r t e k dn ia 19-go 
k w i e t n i a o godzinie 8 . 1 5 wieczór, 

botniczy 
ul Listopada 36. 

6) Podaje sie do wiadomości, 
września 1934 został ustalony na .-UJ'.*.,,™ 

do wszystkich k l u p f f l j l % t o v 

nie robiły trudności graczom, k t ó r Z V ' J \ ^ p . ^ 
zwolnienie po ukończeniu służby a > u ^ ^ 
powracając do macierzystych 

8) Prośbę RKS Tur w sprawie obniż 
letów uczniowskich na zawody « - t 

latwia się przychylnie, o ile KS l ^ ' 
swą zgodę. Sprawa obniżki cen ^„fffl ^ 
przyszłość zostanie załatwiona n a . „iiiic'' ' t j r , -

klubami klas B i C. (Patrz pkt. 4 n J\ TFJI>I\ 

NA 

z 
komuniktu). 

9) Zawiesza się RKS TUR 
dniem 23/ 1934 za niewpłacenie 
rzecz TQ Sokół (Pabianice). 

10) Znosi sie zawieszenie "•-/.*, 
(Łódź), Bar Kochba i RSS S z t e r n . f Ł ^ 
zapłacenia należności na rzecz KS , " e n^ 
ring. Zwraca sic uwagę RSS Sztcrti- *. j *j 
wpłaci do dnia 23/4 1934. posost^js*", 
zł. 15.—, zostanie automatycznie z a 



Nr 1° 
106-

K!'Wrofa autobusowa 
19.1V 1934 ;STR. 11 

S ? O S I E Ł Ó D Ź — W A R S Z A W A . 

iaiiln 
li P 
V * » 0 

/v|i w " J w godzinach popołudnio-
saninM, a . r z y ' a s i e straszna katast 

*a nnM 5 d o w a w Pobliżu wsi Dob 
ro-
rze 

°dzt\v ?i u J 1 n e m n a Pograniczu wo-
U a łódzkiego i warszawskiego, 

'Pf,aC{fflJ*'6dztwa V p l l l i . n e m n 

^Żychl ina jechał autobus pasażer 
fV Goldman i S-ka. która utrzy-
KOmJJnikację autobusowa między 

;kny«»S i Aut 1 Żychlinem, 
nia z P . "l°ous przepełniony byl pasażera
mi i / j U ! u to«mi się przeważnie z kup 

preze»l

rf e L u

W n e l chwili na ostrvm zakrę-
i i. iwu

 t o b u s wpadł do przydrożnego 
i d r

p ml £ * y w r a c a j ą c się kołami do góry. 
b e Z niv» >C k l k a tastrofy były straszne. Ka 
i a . < 7

a u t o b u s u została doszczętnie 
W \ \ 9 & fch n a 1 6 pasażerów zostało ran-

C i P ł l t e m 4 o s o b y ciężko. 
vrt4stai! °, r a nnymi , którzy następnie 

ciel ^ i a m S e ? . i e n i _ d o szpitala, okazali 
nrz^- A T E a I i w Łodzi: Alfons Muller 
Io 9 «a Nrskiil 2 4

t\- Abram Grinszoan (Miel-
' 2? . S K Józefa Kowalska (An 

Rubens przed sądem 

* S ? i Ryszard Giske (Piotrków-

W San Francisco odbył się sensacyjny proces o obraz Rubensa, wartości 250 
tysięcy dolarów. Obraz ten sprzedany był bowiem jako falsyfikat, gdy w rze

czywistości był bezspornym autentykiem. 

tiósł ^ 
na P11* 

rz 

aszów Mazowiecki. 
?°BOTY PUBLICZNE b afZari ruDuwwr,, 

Sło r a l m i a s t a przystąpił do częścio-
ycki 

, •rlc*W l»yrti^ S Z e rzania robńt publicznych, 
' " ' " S i & a T l y c h P^ez Fundusz Pracy 
, t ) C " o t T ^ t u . y m tygodniu zaangażowano 
Z I , y ^ l C , W ? . 6 0 bezrobotnych, tak. że do 

1 liczba ogólna rob- tników, za 
przy robotach, prowndgo 

se RO*m 

kav 

]r Pr»o i > l t , y f U U o' .^c i i . pro w 
^ofib. zarząd miast.t. wyaost :'40 

prace sa ou.wadzone przy 
l a r eow icv wnją one narazie 

Hr6tp r o b 6 t niwelr.-yjnych, jednak-
%v„,e ustawione będą na tvn; -
(ii .HvUne rthiAl*fer.liłal1>i..tff>l<,i,iilu. 

rw gitfg ^ £ n"t o b J e k t y . Jak ''hale 'i "wagę, 
• pV C ! D o b o r c y miejskiego i t. p 

i w \ S1" DrS0 ^ d 2 1 3 ' techniczny magi-
Lnii * ? a "Powadzą niwelację ulicy Dłu 

Echa afery grodzieńskiej w Tomaszowie 
Ofiarami oszukańczego banku padli drobni kupcy 

i urzędnicy 
Tomaszów, 18 kwietnia| sprzedawali dolarówki. nie wiedząc, że 

Niedawno donosiliśmy, że wielu rniesz) kryje się tu afera. 
Władze policyjne zażądały od obu 

agentów wszystkich dokumentów, for
mularzy i druków banku grodzieńskiego 
przy pomocy których robili oni zamówię 
nia- Ma to na celu uniemożliwienie agen 
tom robienia dalszych zamówień i nie-
powiększanłe iczby ofiar pomysłowej 
afery. 

kańców Tomaszowa poniosło poważne 
straty w związku z aferą dolarówkową 
banku grodzieńskiego. Ofiarami ' tego 
padli przeważnie drobni kupcy i urzęd
nicy. 

Głównym agentem na Tomaszów i 
okoliczne miasteczka był Jakub Horo-
wicz, który miał subagenta. niejakiego 
Kantorowicza. Obaj w dobrej wierze i 

Pla -

wydział techniczny magi-

B h

l v y k n ń l l a i b ! i ż s z y r n c z a s i e Przystąpi 
li 33 ^ l ^ y t Z f n . i a u l i c y Antoniego oraz 

i u Z d ' n i u I i c y Gustownej i Krzy-
y- S?iF y c h s t a n iest bardzo opła-

fJilą£°opty te będą rozpoczęte z 
% d u

z y s k a n i a niezbędnych kredytów 
u s z u Pracy. 

Masowe licytacje n ieru ie io iosci m 
w W i l n i e , B i a ł y m s t o k u i G r o d n i e 

K R O Z B U D O W Y M . T O M A S Z O -
J Hf--
IAU 1' £ 0 < & e ł

C z a s u donosiliśmy, że Bank 
ki > N o i W a Krajowego przyznał dla 

e K a f V "V 5 "w a n a budowę prywatnych do-
P , a f i ć dS h J » C ę Z L 80.000 
ndy' OJFFF^ \ v L ' ! l ! o _ r r n u J a , k T e d y t tęn lest już 

źi. i ^ W u ^ n y i pozostała nie< 
WTINDJMF* tlmi _ra^ rozdzielona będzie 
jllskini . 

ViakK- ^ 
Kalisz" J 

C na '̂m 
d a 

,.nzief 

wiel 
po-

rzy prze> W v i i i y7 ł
 reflektantami, któ: 

wyp"1^ \ i D o d a n l a wraz z niezbędnemi pa-

,iacen»,J| *C? ko§ć udzielanych przez komi-
v. ^,;;,Vi;r V a

u Y 0 ^ y miast pożyczek nie prze 
, u ' . i v ^ M „ k t a n t ó w jest bardzo dużo 
£ K

l

V .
 n a

" bardzo HntroHłi.> w a r i l*V S a ^
a

' ba rdzo dogodne warunki 
^ i l J l e j pożyczki jak 1 budowy. 

eSdw 0 0
 D A N J I 1 S Z W E C J I . 

jNiej * Jeden miesiąc dzieli nas od 
«K' Jak Tyskiej wycieczki sportow-

wo«o>* E° Podrfc2 donosiliśmy organizuje 
, r#S i . 6 i . y W a * o n s Lits Cook 9-cio 

A ę <*2vn T c z k e d 0 D a n J i 1 Szwed" 
V"ki i ' i , l ' " ' 'K k t óre r n s t w o w e spotkania piłkar-

C//Uy p,f;k()fi« ̂ 0 \v a

 0 z e g r a nasza reprezentacja 
S i *'p I ii w Kopenhadze i Sztokhol-

" ^ l i ! ' 2 ^ ftfcfe n y wycieczki poza wspania-
" iSS» J S ! W d a n i a Kopenhagi i Śztok-
cen

 hie5 li I vPaiWł ś w i a d k a m i dwuch spotkań 
na k S , f ^ t ? > i e ^ o w y c h naszej reprezenta-

j ^ z t o g ^ s t a d j o n a c h w Kopenha-

obllczony został od 

' »-* i .Ifl' i 

t t . 

7

£lAi
] % ^

 0

^ £ ?
i s y Prayimuje oraz wszel-

ti ft-'.
1

,.,,̂ , r i f n nodrP.̂ ych informacyj udziela 
% c ?

2 y Wagons Lits Cook, ul. 
a o4. 

Aktualia radiowe. 
RADJOWY KULT MICKIEWICZA. 
Rozgłośnie Polskiego Radija transmi

tują raz w miesiącu audycję poświęconą 
w całości Adamowi Mickiewiczowi. Au
dycje te 6wym poziomem i podniosłym 
nastrojem wzbudzają wielkie zaintereso
wanie najszerszych warstw radjosłucha-
czów, dobrze będzie więc przypomnieć 
ich genezę. Tradycja mickiewiczowska 
w Wilnie, ukochanem mieście poety, jest 
żywa. Miejscowy Związek Literatów, ma 
jacy swą siedzibę w murach b. więzie
nia filomatów w klasztorze pobazyljań-
skim urządza od roku 1925-go środy lite 
rackie — poświęcone Mickiewiczowi. Z 
tych właśnie posiedzeń wyrosły radjowe 
audycje ku czci Wieszcza. Celem tych 
audycyj było nietylko rozpowszechnienia 
w społeczeństwie polskim wiedzy o Mic
kiewiczu, ale również przekonanie słu
chaczy, że największy poeta polski iest 
wiecznie aktualny i że tw'rczość jego 
może być wartościowym pokarmem du
chowym dla dzisiejszego człowieka. Rad 
jowe wieczory mickiewiczowskie są naj
lepszą propagandą żywego Mickiewicza, 
czego dowodem są entuzjastyczne listy 
radjosłuchaczów, dziękujących z wdzię
cznością za odswi :żenie w ich pamięci 
arcydzieł naszej literatury. Każdy wie
czór poświęcony jest jednemu zagadnie
niu, a więc Państwowemu Wydaniu 
Dzieł Wszystkich Mickiewicza, artyzmo
wi Mickiewicza, poezji Filomatów, stu
leciu „Pana Tadeusza" i religijności Mic
kiewicza. „Wieczory Mickiewiczowskie" 
poza przemówieniami najwybitniejszych 
znawców dziel literatury obejmują ró
wnież deklamacje utworów poety oraz 
występy solistów t chórów którzy wy
konują muzyczne kompozycie na temat 
utworów Mickiewicza. „Wieczory Mic
kiewiczowskie" nadawane będą przez 
Polskie Radjo do czerwca włącznie, po
czem po przerwie wakacyjnej, zacznie 
się w jesieni nowy cykl. Projektuje się 
wydanie specjalnej księgi, w której ze
brane będą teksty radjowych „Wieczo
rów Mickiewiczowskich". 

PRACE NAD PROGRAMEM LETNIM 
POLSKIEGO RADJA. 

Wobec zbliżającego się sezonu letnie
go Polskie Radjo przygotowuje obecnie 

• radjowy program na ten okres. W prze-
j ciwieństwie do lal poprzednich, kiedy 
program letni ze względu na wyjazdy 
najlepszych sił artystycznych i związane 
z tem trudności w układaniu wysoko-
wartościowego programu, był przeważ
nie nieco niższy od zimowego — w obec 
nym roku program letni ma w niczem nie 
ustępować poziomowi audycyj zimowych 
Radjosłuchacze, którzy mieli sposobność 
przekonać się jak bogaty, urozmaicony i 
atrakpyjny program dawało Polskie Ra
djo w bieżącym roku, przyjmą to zapew 
nienie z prawdziwą radością, gdyż po
zwoli ono im korzystać z radja również 
w czasie miesięcy letnich. 

Prace nad układaniem programu let
niego są w pełnym toku i będą już \y cią 
gu najbliższych kilku tygodni ukończone 
Wszystkie Wydziały Polskiego Radja 
pod przewodnictwem Dyrekcji Progra
mowej i wszystkie Komisje Głównej Ra
dy Programowej opracowują projekty, 
które staną się podstawą programu let
niego. Projektuje się zwiększenie trans
misji z życia i reportaży ze studja, które 
w tym roku obejmować będą szeroki za
kres od zagadnień państwowych i spo
łecznych, aż po szare troski codzienne
go życia, 

|NOWE URZĄDZENIA AKUSTYCZNE. 
Polskie Radjo, dążąc nieustannie do 

podniesienia poziomu technicznego „te
atru wyobraźni", zawarło ostatnio ze 
słynnym w sferach filmowych konstruk
torem, p, Mazzioni Cutellim umowę, ce
lem zaopatrzenia studja przy ul. Zielnej 
w aparaty do wywoływania efektów 

.dźwiękowych. Efekty te potrzebno są 
przy nadawaniu słuchowisk, jako aku-

I styczne uzupełnienie tekstu. Onegdaj 
montowanie aparatury tej zostało ukoń
czone. W najbl iższej więc przyszłości wy 
eliminuje się ze słuchowisk płytę gramo-

(fonową, która do tej pory dostarczała 
, efektów akustycznych, a zastąpi się ją 
misternemi instrumentami w sposób bar
dziej naturalny i bezpośredni, oddające-

W Minncapolis, w Stanach Zjednoczonych miały miejsce demonstracje bez-[mi potrzebne reżyserowi radjowemu 
robotnych. W czasie dencu-fracjl doszło do stani z policją, która użyła gaż ^efekty, 

łzawiący dla rozproszę'f^, bezrobotnych. 

Wilno, 18 kwietnia. 
, Za nicuiszczenie zaległych pożyczek 
hrb rat pożyczkowych Wileński Bank 
Ziemski wystawia na licytację 61 nie
ruchomość miejską w Wilnie, 62 nieru
chomości miejskie w Białymstoku, 51 
nieruchomość w Grodnie. 

Pierwsza licytacja wyznaczona jest 
na koniec maja. Gdyby w pierwszym' 

terminie nie doszła do skutku termin 
drugiej p rzewidz iany jest na koniec 
czerwca. W tychże terminach odbędą 
się l icytacje innych nieruchonKfśCj. za
dłużonych, a położonych w obrębe Wi
leńskiego. Nowogródzkiego. Rówieńs
kiego. Pińskiego, Łuckiego i Grodzień
skiego Sądów Okręgowych. 

Afery przemytnicze w firmach lwowskich 
Sensacyjne wyniki rewizji w składzie konfekcji i w aptece 

Lwów, 18 kwietnia. 
Nielada sensację wywołały w mie

ście afery przemytnicze w 2-ch znanych 
przedsiębiorstwach lwowskich. 

W magazynie konfekcj i damskiej 
Jakóba Posamenta przy pl. Marjackim 
wykryto większy zapas płaszczy, su
kien 1 futer, pochodzących z przemytu. 
Policja zakwestionowała konfekcję war 
tości 15.000 zł., a odnośne protokuły 
przesłała Dyrekcji Ceł oraz prokuratu
rze. 

Poważniejsze jeszcze były skutki 
wykrycia w aptece Zuckermana przy 
ul. Piłsudskiego różnych zagranicznych 
specyfików niedozwolonych w sprzeda
ży, a przemycanych potajemnie. Ponad 
to znaleziono około 30 kg. przeparatów 
ocleniem których aptekarz nie mógł się 
wykazać. 

W wyniku rewizji po stwierdzeniu 
przekroczenia obowiązujących przepi-

jsów apteka została zamknięta. 

http://19.1V
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Dr. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 2,?2-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

. SZUNACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10——1 

Ceny lecznfcowe. 

„ Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZ1EUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krtani 
ul . P IOTRKOWSKA N I 164 

tel. 125-26 
_ przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr. med* 

S. Halborn 
ul. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. teL 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

I . 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pot. 

Piotrkowska 51 
telef . 121-23 

ZATW. PRZEZ WŁ. PAŃSTW. 

Szkoła Kosmetyczna 
Dijed.bewinsonowe] 
Piotrkowska 86 
daje prawo otwarcia gabinetu kosmet 

w całej Polsce. 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Do akt Nr. Km. 138/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ui. Gdańskiej 31, na zasadzie art. 
fit'2 K. P. C. ogłasza, że w dniu 26-ym 
kwietnia 1934 roku o godzinie 13-ej, 
w Łodzi, przy ulicy Leszno Nr. 3, od
będzie sic publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: 20 sztuk warszta
tów tkackich mechanicznych firm 
.Bauer", „Bracia Lange" i Inn. oszaco
wanych na łączną sumę zł. 2.160.—, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

\ódź, dnia 7 kwietnia 1934 r. 
Komornik: 

( - ) NABOROWSKI. 

Do akt Nr. Km 634/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzie art. 
612 K. P. C. ogłasza, że w dniu 26-ym 
Kwietnia 1934 roku o godzinie 11-ej, 
w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 17, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości: szafy, toalety, stołu, dwu ta
boretów i kredensu, wszystko fornie-
rowane na róż, oszacowanych na łącz
ną sume zl. 1088.—, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1934 r. 
Komornik: 

( - ) NABOROWSKI. 

OGŁOSZENIE. 
Nadzorca sądowy Alojzego Branikowskiego 

komunikuje, żc po porozumieniu z Sądem Okrę
gowym w Łodzi i na zasadzie art. 55 i 58 Usta
wy o zapobieganiu skutkom trudności płatni
czych w rolnictwie (Dz U. 72, poz. 652) termin 
sprawdzenia wierzytelności został ustalony na 
godz. 10 w dniu 28 kwietnia 1934 r. w sali Nr. 23 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi. 

Wobec powyższego wzywa się wszystkich 
wiereydltil Alojzego Dranikowskiego do sta
wienia się w wyżej wymienionym czasie i miej
scu osobiście lub przez należycie umocowanych 
pełnomocników i złożenie dowodów, usprawie
dliwiających ich wierzytelności w stosunku do 
Alojzego Branikowskiego. 

Jednocześnie podaje sic do wiadomości, że 
sprawdzona lista wierzycieli zostanie wyłożona 
w Sekretariacie I Wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Łodzi w dniu 5 maia 1934 r. i 
że od daty tej służyć będzie osobom intereso
wanym prawo zaskarżenia w terminie siedmio
dniowym do Sądu Okręgowego w Łodzi posta
nowienia nadzorcy sądowego co do wciągnię
cia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na 
listę wierzycieli. 

(—) St. Wyganowskl. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
11 Urząd Skarbowy w Łodzi w myśl § 83 

Rozp. Rady Min. z dnia 25.VI.1932 r. o postę
powaniu egzekucyjnem władz skarbowych (Dz. 
U. R. P. Nr. 62 poz. 580) podaje do ogólnej 
wiadomości, że w dniu 23 kwietnia 1934 r. mię
dzy godziną 10-tą a 11-tą w lokalu zobowiąza
nego Króninga Adolfa, Łódź ul. Piotrkowska 130, 
odbędzie się sprzedaż 20 warsztatów tkackich 
„Hartman" do wyrobu towarów jedwabnych, 
oszacowanych na zl. 20.000.— 

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona w 
pierwszym terminie na dzień 17.IV.1934 r. nie 
doszła do skutku wymienione wyżej przedmio
ty w myśl § 92 powołanego na wstępie rozpo
rządzenia mogą być sprzedane za cene niższą 
od szacowania. 

Naczelnik Urzędu 
(—) Czapliński, 

Kierownik 
Działu Egzekucyjnego. 

mmmm 
(EZERWATYWL 

może się przekonać, iż gotowanie, 
smażenie i pieczenie 

jest najtańsze, najsmaczniejsze 
i najliygieniczniejsze 

Od dnia 1 kwietnia 1934 r. 
Obowiązuje znacznie zniżona taryfą 
SPECJALNE U L G I PRZY Z A K Ł A 
D A N I U N O W Y C H 1NSTALACYJ 
= = B G A Z O W Y C H . « s 

Gazownia Miejska w Łodzi. 

MatRi! 
Zapisujcie 
•swe 
niemowlęta 

..Kropli' Mleka" 

A i e d n a k 
najtaniej, najwygodniej i najbezpieczniej udać sie. z wycieczka, 
turystyczną na 

T a r g i L c w c m t y f t s k t e 
w Tel-Avivte ^ e 2 i lo 0 o"- n i a h a u c , i 

tylko przez biuro turystyczne przy Judenstatsparte? 
Warszawa , Leszno 8 . 

Ostatnie dni zapisów na wycieczkę kwietniową 

•i» » < 4 9 « « M 0 0 * 0 0 0 « < 

I 
Is tn ie jąca o d roku 1 9 0 9 , przy ulicy P i o t r k o w s k i e j NS 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZCB04, 
LEKARZA DENTYSTY 30 -4 

A . Ż A D 1 1 E W 1 C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ JVfe 164, parter, Telefon 'Ni 127-83. 

DWUOKIENNY - balkon - słonecz 
ny frontowy, wygody — telefon, An 
drzeja 7, ni. 8 front. 

LETNISKO w willi, dojazd 
jem. Dwa pokoje, erker, ki'c,,?,J^ 
gody. Blisko woda, las. 
i 14-70 do 9 i pół rano. -< 
POSZUKIWANY ładny tani % 
mebolwany w śródmieściu. u , e 

„J. S. F.". 

FRYZJER męski i damsko-mĄ-
trzebili, Nawrot 54-a, Józef ' 

POTRZEBNY fryzjer męski * 
Zawadzka 2 1 , Tyszel 
POTRZEBNA manicurzystka <* 
Srebrzyńska 65. 
POTRZEBNA zdolna P<>%c 

szycia od zaraz, Zachodnia 3 y 

Muszala, . • 
PRZYJMF, chłopca do iKUiki 
dentystycznej. Zgłoszenia P'5 

idm, sub: ..Uczeń-dcnt.''. ^~*FK 
POTRZEBNY zdolny czelad11 
podręczny szewckl na wszel* 
te. Wiadomość Marysińską^U: 
EGZAMINOWANY maszynistą 
szofer - mechanik poszukuje 
Oferty do „Republiki" pod .• 

POTRZEBNA rutynowana 
czyni do większego sklepu .-
manufaktury. Pożądana chr z e ' lej Pv 

Oferty „L. T.". ^ 
PIERWSZORZĘDNY faciu'*'1';,.! W P ° 
er, z branży lakierniczej w . >l gl 

ręcznie i pisanie) poszukuje ^jj, j j ! 

> c j i 
miejscu lub na wyjazd 
..Fpcr 

' G i m n a z j u m ż e ń s k i e 
P O S Z U K U J E L O K A L U na 
osiedle całoroczne 

illa 50 dziewcząt, — Miejscowość, 
sueba lesista w pobliżu rzeki. 
Dogodna komunikaojir, kanalizacja 

elektryczności — oferty sub. 
„Osiedle* w administracji 30-2 

ODDAM pokój umeblowany, wejście 
ze schodów, okno na ogród, Kilińskie-
go 120, poprz. ofic, in. 24 
POKÓJ z klatki schodowej umeblowa 
ny I pokój z oddzielnem wejściem u-
meblowany ód zaraz do wynajęcia 
Zawadzka 25 m. 7 front. 
Z UŻYWALNOŚCIĄ kuchni do wyna 
jęcia' pani pokój umeblowany za zlo 
tych 25.— miesięcznie, Południowa 58 
in. 18. 
SAMOTNYM — chronicznie chorym 
- stały pobyt, tanio. — Sanatorjum 
Salus", Kraków. 

POSZUKIWANY większy pokój bez 
mebli dla jednego pana w okolicach 
poczty. Dzwonić 110-35. 

Oo wynafetia mieszkanie 
całoroczne i też letniskowe — jedno 
pokojowe, w pięknym kwiatowym 
ogrodzie. Tramwaj Rudzki, ostatni 
przystanek Gatka, Piłsudskiego 128. 

Wiadomość na miejscu, lub Hotel 
Klukas w Łodzi. 20-2 

Kupno i sprzedaż 

SPRZEDAM zakład fryzjerski wraz z 
mieszkaniem blisko Piotrkowskiej : 
powodu wyjazdu. Wiadomość w admi 
nistracji. 
OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia 
złota brzoza, garderoba z lustrem, stół 
okrągły. Sienkiewicza 52 u tapicera. 
KUPIĘ okazyjnie wózek leczniczy dla 
sparaliżowanej osoby. — Oferty pod 
..Wózek" do „Republiki". 
ZAKŁAD fryzjerski sprzedam z urzą 
dzeniem lub bez nadający się na każ-; 
dy interes, 'Kopernika 30. 
DO SPRZEDANIA letniska w rozleg
łych lasach,, kąpiel, kolei na miejscu, 
okolica Łodzi. Udziela się kredytu, — 
Składowa 16 m. 4 od 2—4 p. p. 
WENTYLATOR 150 cm. okazyjnie ku
pię. Oferty pod „Wentylator". 

' POKÓJ dwuokienny słoneczny, wszel
kie wygody, centrum do odstąpienia 

tOTEL dentystyczny do nabyć a w N , I 7 A R „ P I N Ł R I M W C W A io ™ 17 11 „ 
firmie Ch. Ogólnik. Piotrkowska 26. ^0 ' P L 0 T R K 0 W S K A 1 9 M' 1 7 11 PLE" 

X Okazyjna sprzedaż X najęcia, ^Nawrot 4 , m. 1, 

• . r • od 9 — 1 2 1 od 3—5 pp. salonowego \ 

POKÓJ duży frontowy ładnie umeblo 
wany z wszelkiemi wyogdami do wy. 

tel. 127-31 

<>Choroby zwierząt 
od godz, 1-ej do 3-ej v - • -c: Lokale 

(Specjalność — psy domowe) 
Lekarz medycyny 

weterynaryjnej 
PI A. R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznlcowe. 

? D D A M L-P?K$E Z

 1

k,1 c h n l 8«f W y B 0 ' OKAZJA! Zł 266.- kw. 3 pokoje 
darni ul Kilińskiego 124 m. 20, prawa k u c h n U > w y g o d y , słoneczne, balkon, 

ofjcynaJ_piętro. Z 1 2 0 , pokój umeblowany poleca „Ge 
W CENTRUM miasta pokó, 1 lub 2 u- *™"> Piotrkowska 62, tel. 171-11. 
meblowane z nickrępującem wejściem 2 MAŁE pokoje z wszelkiemi wygo 
do wynajęcia, słoneczne frontowe, danii razem, lub pojedynczo do wyna-
1-sze piętro, Traugutta 16 m. 19. jęcia. Gdańska Nr. 77 m. 9. 

Rozmaite 

h 
i ' j :f!>azi 

\NGIELSKIEGO konwersacji 
ry udziela rutynowany 
ul' Zawadzka nr. .21. m. 8a. pjr-ucuci.' 
dziennie zastać od_godz_4-'> 

DROBNE : ogłoszenia w IjWy^ 
a najlepszym i najtańszym^' !|™$zą , 

zetknięcia zainteresowany 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora '"j 
lokatora. 2) znaleźć M I E S Z A -
pojedynczy pokój. 3) • sprzed.! 
ohomnść lub rzecz. 4) kuP' c

t f ł ] 

wiek okazyjnie. 5) dostać F"."|,||j 
.wszukać pracownika — "ppjf 
da drobne ogłoszenie do J 

C E C f c ' 
Większa ilość cegieł do (b^ 

w ccsiclni Otto Zilke, : \ f r " 
Łódź, ul. Brukowa 10 < ż a 1 Willj 

DO WYDZIERŻAWIENIA d , J Ot,,, 
dwuch pokojach, kuchenka. P- ł, I " W , 

wocow.V>n *J H p V 

tramwajem aleksandrowsko"- , i 
350 zl. rocznie. Wiadomość ' V ^t>Uki 
skiego 115. m. 12, w godz. O&Y VT 

BUFET W KOLUMNIE na 
dam w dzierżawę. W i a d o m ^ ł ^ g . 
cowska 82, Makówka (lew- 0 1 | V . U 1 < : 

ter). MB* 
ZGUBIONO weksel na zl. ^.'„jiCfła 
stawcy: W. Kowalski i M- ̂ " ' fb , 
Weksel unieważniamy. 

wabi się Lala mały czarny 
ki, biała plamka na piersiach ,j 

Odprowadzić ul. Zielona t ^ ł * " *ftV] 
nr. 5, II p. fr. m. 6, za wynagr0" 

pc 

Ti 

fc>«« 

na s e z o n w i o s e n r 

poleca 

9 Z a w a d z k a 57 T * Sgl 
Wejśolę p. bramC ^*#ł 
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referaty1 

esmmera a „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
/I 5.—, zagranicą zl. 10.— , Republika'* " I 
..'•'\nress',jf-jw Łodzi z odnoszeniem do domu 

. (T zi. 7 miesięcznie. 

stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na [Słuszne reklamacje beda 
4 S ^ p c i 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą najpożme 

CENY OGłOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na < 
.tro-Ie I - zl 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe - zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. z imnie. 
Sl I Z. poszukiwań e pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym z ' M rainmetr. Za zastrzelenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
W"proc drożei Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada 

N 

- * • - » i i . *HQ| 

niezwłocznie pc ukazaniu sie druRie* ,^ ,^ ! , * 
ogłoszenia tej samej treści co P1*,, j j§M e

 w 

Omyłki, które zasadniczo nie zmie"'3; T* 
ogłoszenia nie upoważniała do tąda" 1' 

zapłaty lub powtórzenia ogłosxe pił-

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp.Wacław Smólskl. Druk. .Rerubiiki w Łodzi Piotrkowska ̂  
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